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I i |  do umieszczeni* w Inwratach. 
o o ł o s z e b i a  , ODBZW T, d w i a d o k i b k i a  ,  d o b t k s i b b i a  wnalkiego rodiaja, tyczące e l |  

przemysłu, handlu, rolnictwa, spnodaiy, knpua, dmeriaw itp. za oplstą- 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8*/r 

Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatą stąplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t t  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny f r a n k s  

do Bióra Ekspedycji , Czasu".

I i IS t t  reklamacyjne nicopieczętowane nienlogają frankowaniu 
L i s t t  niefrankowaze nie przyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.'

Hraków 6 sierpnia.
W  każdym dziennika znaleśc można ró­

żne domysły o konferencyach w Ziirich. 
W szystkie wiadomości zgadzają się po więk­
szej części na to, że otworzyć się one miały 
wczoraj lub dziś. Zapewne nie wcześniej 
jak dziś, gdyby bowiem już wczoraj to na­
stąpiło, doniósłby nam zapewne o tern tele­
graf. Nierównie atoli większa niezgodność 
panuje co do ich trwania. W edług jednych 
termin nader krótki: dwa posiedzenia i na 
tern koniec. W edług drugich termin okre­
ślony jest do 15go sierpnia, a po ten dzień 
wszystko musi być wykończone, traktat spi­
sany a nawet ratyfikowany. W  dzisiejszych 
zcowu dziennikach czytamy, że konfereneya 
potrwa dwa tygodnie, lecz że nie nazna­
czono jej terminu ani też liczby posiedzień. 
To zdaje się najwięcej zbliżać do prawdy bo 
najzgodniejsze jest z warunkami konferencyi 
dyplomatycznej.

W szakże nie bez przyczyny rzucano i 
pierwsze domysły. Ci co uważali konferen- 
cyąjako tylko punkt wyjścia do nastąpić mają­
cego kongresu, sadzili że dwa posiedzenia wy­
starcz ę, do spisania aktu. Inni znów uważali 
dzień 15 sierpnia jako termin w którym się 
kończy zawieszenie broni, i sadzili że nie­
bezpieczny byłoby rzeczy aby traktat niebył 
wykończony do tej chwili, w której ustaje 
rozejm między Austryy a Sardynią. Inni 
nareszcie nie ulegajy tej obawie, i słusznie, 
bo skoro reprezentant sardyński zasiada 
wraz z austryackiem i francuskim na kon­
ferencyi pokojowej, rozejm jest de facto prze­
dłużony, i niktby go zapewne nie poważył 
się przerwać czy to nad Mincio lub gdzie­
indziej.

Zawsze jednak same te domysły dowo- 
d zy , jak szczególne stanowisko zajmuje 
rzeczona konfereneya. Stawiane termina 
byłyby nawet całkiem obojętne, gdyby 
domysły owe  ̂ pod tym pozorem nie się­
ga ły  nierównie g łęb ie j, to jest w samy 
istotę konferencyi. Idzie bowiem o to, czy 
kwestya kongresu europejskiego rozstrzy­
gnięty została przed rozpoczęciem konfe- 
rencyj szwajcarskich?,..

W nosić wolno, że gabinety już wiedzy 
stanowczo czy będzie kongres lub nie. Ina­
czej bowiem w jak dziwnem położeniu zna­
leźliby się reprezentanci mocarstw w Ziirich? 
W  konferencyach dotyd szło  zawsze i prze- 
dewszystkiem o to, aby sprawy załatwiać 
o ile być może jak najzupełniej, jak naj- 
trwalej. Owóż tego właśnie wypadałoby 
unikać w Ziirich. Kongres bowiem, jak o -  
swiadczyła Anglia od tego zależy, czy kon- 
fereneye w Ziirich nie rozstrzygny nic sta­
nowczo. Wszelkie więc działanie skuteczne 
konferencyi byłoby  zapory dla kongresu. C zy 
to być może i jak dalece być może? Ogro­
mna to będzie dla dyalektyki wprawa, bo 
ciygle wypadnie kryżyć w sferze pi zypu- 
szczeń. Nawet kwestye tyczyce się Lom- 
bardyi i Wenecyi zależy aż do pewuego 
stopnia od zapowiedzianej sprawy konfede- 
racyjnej, i przywrócenia dawnych rzydów 
w Księstwach udzielnych. Pierwszych więc 
nie można rozstrzygnyć, zostawiajyc drugie 
w zupełnem zawieszeniu. A  tego jakby się 
zdawało wymaga Anglia aby do kongresu 
przystypić....

Ztyd też prawdopodobniejsze* wydaje się 
przypuszczenie, że rzydom wielkich mocarstw 
jest już wiadomo, czy kongres zbierze się 
po konferencyach w Ziirich. Inaczej stano­
wisko tych konferencyj byłoby istotnie tru- 
dnem do pojęcia. Spisać traktat pokoju opar­
ty na warunkach o których stanowczo orze­
kać nie można, byłoby to zadanie jeszcze 
trudniejsze, aniżeli pokój między stronami, 
gdzie niema ani zwycięzców ani zwycię­
żonych.

Korespoadencya Czasu.
Od W ieliczki 30 lipca.

Okrom już wyszczególnionych. w moich poprze- 
dnich listach (pztrz Nr. 162,166,167,172,175,179, 
Czasu) tutejizokrąjowych wyrobni machin i narzę­
dzi rolniczych, nachodzę się tskżo niektóre zakła­
dy hutnicze, niemniój zgromadzenia rzemieślnicze, 
które pomniejsze narządy gospodarcze oraz różne 
artykuły gospodarsko-rękodzielnicze wyrabiają. Ze 
względu, iż fabrykacja owych przedmiotów nale­
ży właściwie do tój samój ̂  kategoryi przemysłu, 
co wyrób machin i narzędzi rolniczych, godzi się 
o niój wspomnieć mimochodem w tem miejscu.

Owóż artykuły gospodarsko-rękodzielnicze oraz 
pomniejsze narządy gospodarcze wyrabiają na wię­
kszy rozmiar zakłady hutnicze w Suchój i Zako- 
panój, tudzież pojedyńczy mistrzowie zgromadze­
nia zameczników (kłódkarzów) w Świątnikach.

O wyrobni Aleksandra hr. Branickiego w Su­
chój, produkującej młockarnie i inne narządy eko­
nomiczne pisałem już był uprzednio.

W  zakładzie zaS hutniczym p. Klementyny Ho- 
molaczowój w Zakopanój w obwodzie sądeckim po­
wiecie nowotarskim, stanowi wprawdzie fabryka- 
cya w spomnionych artykułów i narzędzi właściwie 
tylko gałąź nboerną przemysłu całkowitego. Mi­
mo to istniały tam jednak w roku 1857 w szcze­
gólności następne przyrządy do ich wyrobienia; 
jako to:

walcownia blachowa 1,
przyrząd zsm eczniczy 1,
kuźnia pospolita 1,
toczydło o 4 tokarnia h 1,
warstat stolarki do modeluszów 1, 
kuźnia gwoździarska 1,
narząd wentylacyjny 1,

razem 7
przyrządów bądź siłą ludzką, bądź siłą wody 
w tuchu utrzymywanych.

Z pomocą więc owych przyrządów wyrobiono 
tarcie w wymienionym roku 1857

blachy czarnój ordynaryjnój 648 centnarów;
ku tó j.........................  959 „

osi wozowych żelaznych . .  314 
wyrobów zameczniczych . .  238 
gwoździ .................   32 ”

O gółem  . .  .2191 ' „
Powyższa ilość 2191 centnarów wiedeńskich, 

taksowana po cenie miejscowój 9 złr. m. k. za 
centnar, przedstawia wartość 19,719 złotych reń­
skich monetą konwencyjną.

Truskawiec 28 lipca. 
Idąc za wezwaniem korespondenta waszego ze 

Lwowa, postanowiłem donieść wam kilka szcze­
gółów z tegorocznój pory kąpielnój w Truskawcu.

CZĘŚĆŁITERACKO-ABTTSTTCCTA.
P R A W D A  BO ŻA

w rozwoju
ZBAWIENNYCH WŁASNOŚCI SWOICH I  DARÓW

przez X. A. Załuskiego.

Prawda B oia  uszczęśliwiająca kaldego ją  miłu­
jącego.

( w s t ę p ) .
„Kto czyni prawdę, przychodzi do światłości, 

aby się okazały Bprawy jego, ii  w Bogu są u- 
czynione." Jan. 8, 21.

„Gdziem znalazł prawdę, tam znalazłem Boga 
mojego, samą prawdę."

(Ś. Aug. Wy. Ks. 10, r. 24).

Rzetelna rozkosz i najmilsze ukontentowanie du­
szy cieszyć się z Bogiem, w Bogu się zatapiać, 
badać środki i sposoby prowadzące do Boga, u- 
kochać całą duszą religię prawdziwą, nauczającą 
cześć godną oddawać Bogu prawdziwemu, cześć 
odpowiedną majestatowi i doskonałości Jego , i 
ćwiczyć się sercem wesołóm i ochoczóm w służbie 
Bożój. Co może być wyższego z zajęć i zatru­
dnień wznk słym rozumem i wielką potęgą uczuć 
obdarzonego człowieka, nad poznanie niepojętój 
Istoty Boga, jedynego źródła szczęścia naszego 
i początku wszystkich stworzeń, i korzenie się 
przed Jego majestatem? Zaiste służyć Bogu rze­
telną służbą, jeśt t0 » rozkoszować rozkoszą nie­
biańską! Odkąd najbłogosławieńsze światu 
zajaśniało, Imię Jezusa^Chrystusa Pana, nie mo­
żemy zostawać bez pocieohy i radości nawet wśród 
przeoiwnośoi. Przez Pana Jezusa Chrystusa, Zba­
wiciela naszego najukochańszego droga wiodąca 
do prawdy i do szczęśliwego żywota jawnie i 
wszystkim odslonioną została. Wszystkie narody

i pokolenia objęte są tą boską mihścią Chrystu­
sa* Wszystkie narody chrzcić i do wiary swój bo­
skiej powoływać nakazał Boski ten nauczyciel 
apostołom i wszystkim uczniom swoim. Dzięki 
-Bogu najczulsze i naród nasz polski tyle cd Boga 
miłowany, tyloma próby doświadczony, nie pozo­
stał w tyle po za innymi narody, a do wiary i 
rzetelnój zasługi z niój, wiele narodów prześcignął. 
Którekolwiek wieki chrześoiańskiego narodu na­
szego badać, w którekolwiek ważniejsze szczegó­
ły , życia jego całego wchodzić zechcemy, wszę­
dzie napotykamy go na straży święłój religii, na 
straży nietykalności świętych prawd Bożych, w o- 
bronie świętego kościoła i najdroższój wiary, jako 
spuścizny najoeuniejszój po ojcach i dziadaoh. P ra­
wy Polak zawsze i wszędzie odznaczał się wiarą, 
czy w boju, czy w pokoju, czy przy szabli, ozy 
przy lemieszu. A matki nasze z małym wyjątkiem 
święte zawsze pobożne. — Ś. Augustyn mówi prze­
to: „Zycie szczęśliwe jest uciechą * prawdy p0_ 
chodzącą. Ta jest prawdziwa rozkosz cieszyć się 
w Tobie o Boże! który szczerą prawdą jesteś. 
Boże! oświecenie moje, zbawienie oblicza mego! 
mój Boże!" (Ks. 10, r. 23 Wyzn.) .Ludzie nie 
mogą kochać życia szczęśliwego, które niczóm in- 
nóm nw jest tylko pociechą z prawdy — Je^“ praw­
dy nio kochają." — żyć podług zasad ś. wiary, to 
rozkosz i chwała!

I' Prawda z  istoty swćj, katolicka.
Katolicki kościół od początku swego istnienia 

w łonie swojóm, jako ziarnko odwieczne, mieści 
i piastuje prawdę. I  aniby się mógł nazywać ko­
ściołem. f?dyby samój prawdy nie posiadał, gdyby 
samój prawdy nie ogłaszał. Nie posiadając praw­
dy, nie posiadałby spójni, którąby ląozył wszy. 
stłdch prawowiernych czyli prawdy— zwolenników
w jedność. Kościół nie mając prawdy, aniby się 
nazywać mógł katoliokim czyli powszeohnym. Je ­
dna prawda powszechność sprawić może. Jedne

Nie będę się unosił nad malowniczością położenia 
Truskawca, nad skutecznością kąpiel i wód mi­
neralnych tutejszych, gdyż wprawmejsze pióra już 
to nieraz spełniły, winien jestem tylko nadmienić, 
że słynny lekarz wasz prof. Dietl, podczas swój 
bytności zeszłego roku w Truskawcu wyrzekł, że 
zdroje to należą na wiele dolegliwości, do naj­
skuteczniejszych zdrojów w kraju naszym, że 
wielką mają przyszłość, i że szczególnie wody 
mineralne do picia niedługo, gdy się o ich sku­
teczności dowiedzą, rozsyłane będą w dalekie 
kraje. Zakład kąpielowy tutejszy nabywa coraz 
więcój wygód, i mamy nadzieję, że gdy potrze­
bne urządzenia i pomnożenie pomieszkań nastąpi, 
pobyt w tych kąpielach stanie się przyjemniej­
szym i tańszym. Kuchnia i cukiernia p. Krala są 
wyborne, muzyka kąpielowa dość znośna, leka­
rzy mamy kilku, i jeżeli jeszcze jaki zarzut uza­
sadniony uczynić możemy, to ten , że nie dość 
może jest usiłowania zkąd inąd w dogodzeniu go­
ściom. Aczkolwiek zjazd gości w roku bieżącym 
nie jest tak liczny jak w roku zeszłym, jednak 
uformowało się kółko towarzyskie, które zbiera 
się codziennie wieczór w sali kąpielowój, w któ- 
rój odbywają się wieczory muzykalne. W tako­
wych udział biorą, obecny tu wirtuoz nasz Bier- 
naoki i znany skrzypek Serwaczyński. Wieczory 
te kończą się zwykle tańcami, i tak młodsi a na­
wet i starsi ochoczo i wesoło bawią się.— Mówiąc 
° -f^skawcu pominąć nie mogę pomiędzy innymi 
mniej więcej zsjmujących faktów. Najważniejszym 
i zarazem najuroczystszym było poświęcenie ka­
mienia węgielnego kaplicy obrz. łac. Ofiary na 
ten cel zbierano tu za wstawieniem się jednego 
z czcigodnych naszych obywateli w r. 1857 i 1858 
który pierwszy podał myśl tę , i na ten cel ze­
brano do 1000 złr. m. k. Lecz gdy fundusze rze- 

n*e wystarczyć na budowę świątyni,
któraby odpowiadała słusznym wymaganiom, dla 
tego dostojny Namiestnik kraju naszego, tak chę­
tny zawsze w popieraniu wszystkiego, co się od­
nosi do dobra kraju, wyjednał od Kamery wyda­
nie bezpłatne wszystbioh materyałów potrzebnych 
do tó j budowy, która już pod dach wygotowana 
została.— Ceremonia ta odbyła się z wystawnnścią 
a obrzędu konsekracyi dopełnił przew. pleban Dro- 
chobyoki ksiądz kanonik Załęski, w asystencyi li­
cznego duchowieństwa obydwóch obrządków, p. 
Dyrektora finansów umyślnie tu przybyłego, c. k. 
władz obwodowych, urzędników i górników z ban­
dą muzyki z przyległój żupy w Stebniku i licznie 
zgromadzonych gośoi kąpielowych i ludu z oko­
licy przybyłego. Mowę zastósowaną do tój uro­
czystości wygłosił przew. ksiądz Jastrzębski, wktó- 
rój to przytoczył szanowny mówca, że pokolenie 
nasze, idąc za przykładem pobożnych przodków, 
nie jest wprawdzie w możności fundowania wiel-

to, co jest prawdą powszechnie przyjętóm być mo­
że, objąć wszystkich ludzi, wszystkie czasy i miej­
sca, i uszczęśliwić wszystko i zakrólować. Cechą wy­
bitną prawdy, jest jój katoliokość czyli powszechność, 
tak jak przeciwnie wszystkiego, co nie jest praw­
dą, jest jego szczegółowość, akatolickość. Sama 
tylko prawda katolicką czyli powszechną być mo­
że. To też kościół przyjął miano katolickiego, bę- 
dąo prawdziwym kościołem od Chrystusa Pana, 
samój odwiecznój pawdy, założonym i ugruntowa­
nym. Kościół prawdziwy jedno tylko przyjął mia­
no, imię: Katolickiego. Nad wszystkie nazwiska 
przenosi nszwę katolickiego, zowiąc się także: je­
dnym, świętym, apostolskim, rzymskim* Powo­
dem do tego jest to , jest na prawdzie oparty, 
że na prawdzie mewzruszonój, j®kby na skale od­
wiecznój , stoi, że Same prawdy w sobie mieści i 
je wszystkim ogłasza do wierzenie. Znamię kato- 
lickości jest istotną cechą prawdy, cechą istotną 
prawdziwego kościoła, cechą istotną miłości, ce­
chą potęgi nieziamskiój, jest znamieniem najwy- 
bitniejszóm. Wszystko katolickie jest prawdą ta- 
kiój siły, że porywa wszystko do siebie, zachwy­
ca sobą, uszczęśliwia, przekonywa, zwycię88*

Bo cóż jest prawdą? Prawda jest to, co jest, 
co od Boga wyszło i za prawdę ogł°®zODe i do 
wierzenia podane jest. Prawda w obec _ rozumu 
zawsze się okazuje prawdą, istnieje wszędzie, wszę­
dzie pewna siebie.  ̂Bo taż Bóg jako odwieczna i 
sama prawda, istnieje wszędzie, wszędzie obecny 
jest, wszystkiemu daje istnienie i pierwiastek bytu, 
wszystko wydoskonala i zachowuje*_ I  jako Bóg 
rzekł o s o b i e , J a m jest, którym jest." (g x ^  
14) — podobnie prawda o sobie niejako mówi: 
.Jam  jest, którana jest." — Dusza nasza niezada- 
walnia się też, jedno samą prawdą, mając od Boga 
zdolność poznania prawdy. Znamię katoliokośoi, 
tak jak Bogu, tak i nam jest własnóm, skorośmy 
na obraz i podobieństwo Boże stworzeni i duszę 
nieśmiertelną mamy. Ducha naszego nieogranioza

czas ani miejsce, on wybiega po za ziemię i po
za granice ozasu. On jest katolicki ożyli powsze­
chny, już ze swojój istoty. Sama nieograniozoność,
meskońozoność, wieczność jest jego żywiołem Du-
oha nie wstrzymasz, on ciągle myśli, czynny jest; 
aby się wstrzymał, trudno mu nakazać. A po wyj­
ściu z cała  śmiertelnego, kiedy wejdzie do wie-

■wob',d"y“  i

Ró”Pn;8J Ó’ ^ Str*ymaj się, odpocznij"; tego mu 
włoir.’ Powie > ®ni tóż my mu nie powiemy — 
wraśnie dla tego, że pokojem dla ducha jest ten

8 J®go, to ustawiczne zajęcie odpowiednemi mu 
przedmiotami. Przeto żywiołem prawdziwym i  
Karmą niebiańską dla ducha naszego katolickiego 
jest prawda, która z istoty swój jest katolicką 
czyli powszechną. Aby mógł duch nasz doskona­
lić się na odwiecznój prawdzie, Bogu, jako m ów i 
Lhryatus Pan: „Bądźcie doskonałymi, jako nasz 
ojciec w niebie doskonałym jest," (Mat. 6, 48.) 
potrzebuje on prawdy. Bóg nie postępuje, bo jest 
doskonały wszechstronnie i Jego doskonałość cała, 
ani pojętą przez nas być może. D uch  zaś nasz 
ciągle postępuje, ponieważ bezwzględny oz7h abso­
lutną doskonałością nie jest. I  w tóm różnica mię­
dzy Bogiem a duchem naszym.

Kościół katolicki same święte prawdy n«m o- 
głasza, przynosi nam je , i w posiadanie ich nes 
wprowadza i uszczęśliwia- Wyższego uszczęśliwie­
nia dla ducha n aszego  nie ma nad posiadanie 
prawdy. Dla tego Pan Jezus odchodząc do nieba 
po spełnieniu dzieła oasupienia naszego przez 
mękę i ś m i e r ć  swoją rzekł do Apostołów, aby 
ich i nas zupełnie zaspokoić: „Pocieszyciel, któ­
rego ja w a r n  poślę Ducha Prawdy, który od Oj- 
oa pochod zi, ten aa świadectwo o mnie, którego 
Ojoieo po e w unie moje, on z mego w eźm ie , a 
wam opowie." ( J an 15, 26.)

Kościół katolicki jest prawdą, bo przedmiot jego 
jest prawda i skutek jego cały, prawda. O Bogu
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kich gmachów, lec* postępuje w duchu tychże, 
gdy zjednoczonemi siłami funduje pomniki, świad­
cz*'e o pobożności i przywiązaniu do wiary oj­
ców swych, nakoniec wspomina o założycielach, 
którzy podjęli myśl tak szlachetną i bogobojną. 
P o  kazaniu podpisano akt fundacyjny, który zło­
żono do puszki i zwykłym sposobem zamurowano. 
P o  obrzędzie religijnym wyprawiono obiad skład­
kowy a wieczór na dochód rzeczonój świątyni 
bal. Sprzedażą biletów zajęły się p. S ew ery n a  hr. 
Badeciowa z panną bar. B runicką— damy wspie­
rające tak gorliwie cele miłosierdzia i pobożności.

Tak więc myśl założenia świątynią obrz. łac. 
wTruskawcu, na którą dochód z ofisr i balu rze­
czonego wynosi 650 z?r. w. a., uważana za niewy­
konalną, urzeczywistnioną z o s ta ła ,  co dowodzi, że 
co z Chrystusem, w jego duchu i pod opieką ko­
ścioła jego eię rozpoczyna, za j 'g o  wszeehwładną 
łc.ską i błreławieństwem szczęśliwie też dokona- 
nóm być może.  _ _

Marienbad 1 sierpnia.
Pierwsza to zdaj* mi się koreapondencys, która 

stąd się w tym roku edzyws. Skutkiem zapewne 
niedawnych wypadków politycznych, oraz innych 
przyczyn, a między tenii wzrastającego zaufania 
do źródeł leczących krajowych, mniój może w tym 
roku jest tu famibj polskich — wszakże od dni 
kilkunastu i tych znacznie przybyło. — Od tygo­
dnia widz'my tu Szanownego Prezesa Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego, a w tój chwili 
słyszę, ie  pomiędzy bawiącymi tu obecnie P ola­
kami popierany jest zamiar uszanowania tego 
czcigodnego męża składkowym obiadem. Nie ubli­
żając temu ze wszech miar zasłużonemu uczczeniu, 
ani uprzedzając postanowienia zacnego Prezesa, 
ozy na ten acz należny mu hołd zezwolić zechce — 
sądzę, że dla szlachetnego jego serca daleko mi- 
lój, a dla ogółu pożyteczniój byłoby, gdyby oso­
by pragnące w tóm mieć udział, fundusz na 
wzmiankowany obiad użyć się m»jący, na dalszą 
budowę domu Towarzystwa Naukowego w K ra­
kowie przeznaczyć i złożyć zechciały.

Tutejszy zakład od lat kilkunastu znacznie się 
pod każdym względem podnosi. Przybyła wielka 
liczba wygodnych a nawet ze zbytkiem wystawio­
nych i urządzonych domów, rozszerzone i uprzy­
jemnione spacery, a przy ułatwieniu pomieszcze­
nia goszczących, obok zaprowadzenia lepszego po­
rządku u źródeł i przy kąpielach zyskano na 
wygodzie i mniejszym wydatku, błogie zaś i lat 
kilkadziesiąt wypróbowane zbawienno skutki tutej- 
8zćj kuracyi, rokują jeszcze na długo pomyślność 
dla tego tak uczęszczanego zdrojowiska.

Od początku tegorocznej pory kąpielowej, przy­
było do M a rie n b a d u  fam ilij 1421  z 2 0 2 8  o só b  s k ła ­
d a ją c y c h  się , z ty c h  o d je c h s ło  d o  d n ia  d z is ie jsz e ­
g o  familij 628. Obecnych jest 793. W iele jeszcze 
co dzień przybywa nowych gości, i jeżeli pogoda 
posłu y kilka tygodni, zdaje się że  liczba familij 
sz u k a ją c y c h  tu uzdrowienia, jeżeli nie dojdzie naj­
wyższej cyfry blisko 3500 jaka była w roku 1856, 
to p rz y n a jm n ie j nie wiele brakować do niej będzie, 
bo to są właśnie tygodnie, w których najwięcej 
to miejsce bywa zaludniane.

Berlin 4 sierpnia.
t  „Chwała B ogu, że nie będę miał potrzeby 

pisać w jutrzejszym liście o polityce", pomyśliłem 
sobie, idąc wczoraj na obchód rocznicy założenia 
tutejszego uniwersytetu, odbywający się regularnie 
dnia 3 b. m ., głośnego niegdy w całym kraju u- 
rodzinsroi zmarłego króla Fryderyka Wilhelma III. 
Gdzie tam ! Obchód, którego głównym aktem by­

wa mowa rektora uniwersytetu, miał całkiem cha­
rakter polityczny. Pan Dove nie mówił ani o uni­
wersytecie, ani o jego założycielu. Wspomniawszy 
krótko okoliczności polityczne, towarzyszące zało­
żeniu, które miało miejsce w sierpniu 1809 roku, 
i napomknąwszy o charakterze ludowym, którym 
nacechowany był każdy obchód urodzin zmarłe­
go króla, przeszedł do skreślenia obecnego poli­
tycznego położenia Prus, stawiając się w roli ra- 
czój mówcy parlamentowego, aniżeli oratora so- 
lenności ciała naukowego. Oto niektóre z jego 
myśli. Mówca nie wierzy w trwałość zawartego 
nagle przez strony wojujące pokoju. _ Położenie 
P rus w obec oskarżeń jednój i drugiej strony, u- 
waża za osobliwe i delikatne; mniema, że usposo­
bienie obu wielkich mc carstw jeet Prusom z grun­
tu nieprzyjrźne. Takież usposobienie przypisuje 
południowym państwom niemi: ckim, wychodzącym 
z przekonania, że Prusy zawiodły Niemcy. Od­
pierając to oskarżenie, tłumaczy znanym sposo­
bem politykę Prus, podnosząc podwójny chara­
kter ich: państwa europejskiego i związkowego 
państwa niemieckiego. W  tym ostatnim charakte­
rze uważa je  za historycznie uprawnione do stania 
na czele Niemiec; uważa je  za uprawnione do te­
go także z wewnętrznego swego ustroju, uzdol­
nienia i dążności ducha. Podnosi trzy warunki tój 
wewnętrznój wyższości: wolność religijnego wy­
znania i czci, naturalny rozwój stosunków towa­
rzyskich i narodowość. Cechuje te warunki z ko­
lei. Pierwszy popiera powagą Fryderyka W ., drugi 
reformami 1808 r . ,  powrotem w obecnym czasie 
do ich ducha i zupełną wolnością prasy, która 
tylko pod sprawiedliwym rządem ostać się może, 
pod rządem, który nie lęka się nagany, ponieważ 
do dobrego tylko zmierza. Zasadzie narodowości 
przyznaje przyrodzone i rozumowe uprawnienie, 
co bliżój wskazuje. Ale nie uważa jój za jedyną 
podstawę organizacyi państw. Bezwzględne zastó- 
sowanie jój sprawiłoby odmęt w Europie. Mimo 
to Prusy powinny kwalitstywnie i kwantytatywnie 
wzmacniać narodowość niemiecką i w niój uwa­
żać główny średek przeciwko grożącemu rozpa- 
dnięciu się Niemiec. W  tój myśli Prusy powinny 
dążyć do jedności Niemiec, a mogą być pewne, ie  
zyskają powszechne uznanie.

Oprócz profesorów i uczniów uniwersytetu, któ­
rzy w tych uroczystościach najliczniejszą tworzą 
publiczność, byli obecni: minister oświecenia, wielu 
wysokich urzędników cywilnych, wojskowych, miej­
skich. Za największy jednak uważano zaszczyt, że 
i młody książę Fryderyk Wilhelm przybył umyśl­
nie z Poczdamu na tę uroczystość. Od bardzo 
wielu lat nic doznał uniwersytet tego zaszczytu.

W  przyszłym roku będzie obchodzona 50-letnia
r o c z n ic a  z a ło ż e n ia  u n iw e r s y te tu .  R e k to r e m  b ę d i i f l  
profesor Boeokh, najstarszy członek j«go» dzieka-
nami: teologicznego wydziału Twesten, prawnicze­
go Heffter, medycznego Ehrenberg, filozoficznego
Trendelenburg. ,

Przybył tu znany mąż stanu angielski, niegdy 
sekretarz poselstwa w Stam bule, p. Urqhuard. 
Jest to osobliwy człowiek, nie co do sposobu ży­
cia swego, lecz co do duchowego ukształcenia 
swego. Statyści pozytywni w kraju uważsją go za 
oryginała i niemal za fiksata, ale tutejsi uczeni nie 
uprzedzają się tą opinią i licznie się z nim zno­
szą. Przybył on tu w celu poznania umysłowych 
dążności Niemców. Wykrycie obłudy i fałszu te- 
raźniejszój cywilizacyi jest jego zadaniem.

Londyn 31 lipca.
SS. Wiadomości z ostatniój poczty indyjskiój 

brzmią nie całkiem pomyślnie. Chociaż zdaje się

niepodobną wszelka obawa powtórzenia niebezpie­
czeństwa, z którego władza angielska w tym kra­
ju  tak szczęśliwie wyszła, położenie jednak w In- 
dyack słusznie może ebudzsć niespokój w tern 
kraju. Wielka część Bengalu jest zawsze niespokoj­
ną i pustoszoną przez wałęsające się bandy roz­
bitków ostatniego powstania i długa ta wojna do­
mowa wydała kilku partyzantów, którzy z małe- 
mi i lichemi pozostsjącemi im środkami, więcój 
zdolności okazują, jak  niedołężni dowódzcy potę­
żnych niegdyś feorpusó.? regularnego wojska. Ne- 
na Sahyb i oddziały powstańców, którzy chwilowo 
zmuszeni są cofać się do Nepelu, znajdują tam 
dotąd bezpieczne schronienie i wzmocnieni mogą 
na nowo do Bengalu powracać. Rząd Jung  Ba- 
hadura nie id  je się, aby był przeciwny wydaniu 
albo przynajmniój wypędzeniu Nena i jego towa­
rzyszów, sic nie jest w stanie tego uczynić znajdu­
jąc opór w zracznój 'zęści ludności swego kraju. 
W środkowej części Bengalu uwija się ciągle Fe- 
roze Shah i kilka nawet bardzo śmiałych zrobił 
napadów. Brat Neny i kilku innych niemniój są 
czynni i chociaż rzadko przychodzą do spotkania 
się z kolumnrmi angiclskiemi, z&v.szo utrzymują 
znaczną część kraju w niespokoju i nieładzie. Stan 
ten Bengalu wywiera wpływ na sąsiednie prezy- 
deneye i w Madras, jak listy donoszą, zdarzyły 
się liczne wypadki nieposłuszeństwa i krnąbrności 
w pułkach krajowców. Przyczynił 8ję zapewne do 
tego i opór weuropejskiem wojsku byłój kompanii 
służenia dalój bez powtórnego zaciągu. Długie 
zawieszenie, w którem sprawa trzymaną była, po­
służyło tylko do zwiększeń a rozjątrzenia i nako­
niec rząd postanowił przyłożyć się do żądania żoł­
nierzy, dozwalając tym wszystkim wystąpić, którzy 
uważają służbę swą za skończoną z ustaniem kom­
panii indyjskiój, przez którą zaciągniesi byli. P o ­
zostali otrzymają zapewne zachętę pieniężną i zre­
organizowani zostaną jako część armii królewskiój. 
Krok ten był najlepszy, który rząd mógł wybrać 
w obliczu systemu zaciągu i pojęcia wolności oso- 
bistój Anglików, ale zawsze to, tak spóźnione, wy­
gląda jakby wymarzone i może tylko mieć zły 
wpływ na karność wojskową.

Tymczasem trybunały wojskowe angielskie wy­
rokują w sprawach pojmsnych wyższych prze- 
wódzców. Od czasu zgładzenia Tantia Topee, ka­
ra śmierci nie była już zastósowaną, i»le kilku ska­
zano na deportacye. Inni znowu krajowcy otrzy­
mują nagrody, jedni za wierność swoją dla Anglii 
podczas buntu, drudzy za daną pomoc i ocalenie 
życia Anglików. Nagrody te są tytuły Maharaja 
i inne i dary w z”emsk>ch posiadłościach.

Ministrowie nalegają czynnie na ukończenie za­
ległych spraw parlamentarskich. Codzień są ranne 
p o s ie d z e n ia .  L ord  Palmerston obiaduje o trzeciój, 
p o c z e m  j u i  n io  o p u s z c z a  p o s ie d z e ń .  S ły c ł ia ć ,  że
pierwsza ta sesya nowego parlamentu zakończy 
się 15 sierpnia, nawet może już 13go. Wszelkie 
utarczki stronnictw są nateraz w zawieszeniu i za­
pewne załatwione będą do tego czasu pozostałe 
jeszcze przedmioty.

Komitety rozpozr.awające petycye przeciw wy­
borom członków Izby, ogromną mają robotę. Pe- 
tycyj tych jest co nie miara. W  rozpoznanych do­
tąd razach, wszędzie komitety uznały wybory za 
prawne, ale przy wszystkich niemal okazały się 
niesłychane środki przekupstwa, narzuconego wpły­
wu, nawet oszustwa. Zawsze te roztrząsania po­
służą za argumenta ludziom pracującym nad wpro­
wadzeniem balie tu, tój głównój i fundamentalnój 
reformy w systemie wyborczym Anglii.

Londyn jest teraz wwielkiem niebezpieczeństwie 
pozcstania bez oświetlenia ulicznego. Robotnicy

mówi, Boga chwali, Boga poznawać uczy, Bogiem 
zajęty, do Boga prowadzi. W iara, nadzieja, mi­
łość łączy powszechność w jedno; wiara wierzy 
w Boga, nadzieja spodziewa się od Boga, miłość 
zajęta cała Bogiem. Kościół katolicki uczy pra- 
wdziwój wiary, nadziei i miłości. W  tóm jego ka- 
tolickość i do tój prawdziwój wiary, nadziei i mi­
łości powołuje wszystkich bez żadinego wyjątku. 
P raw da Kościoła nie pozwala na żadną wyłącz­
ność, osobistości nie zna, szczegółowości nie cierpi, 
lecz apostołuje miłość nawet najzaciętszych nie­
przyjaciół, świeca wszystkich i prowadzi do Boga 
wszystkich.

II. Jeden Kościół katolicki, praw d skarbcem 
i Apostołem.

Kościół ś. katolicki od Ducha świętego zawsze 
uozony, wiedziony i rządzony, jest podstawą pra­
wdy katolickiej i utwierdzeniem. Nieprzestaje on 
nigdy naukę od Boga dzierżoną głosić i jako skarb 
objęty objawieniem niebieskiem opowiadać. K o­
ściół rzymski jest ogniskiem katolickiój prawdy, 
ztąd rozlewają się promienie światła jego na wszy­
stkie strony katolickiego świata. „Kościół Chry­
stusów starannym będąo złożonych u siebie prawd 
stróżem i obrcń3ł>. mo w prawdach nie zmienia, 
nic z nich nie ujmojo, lecz wiernie i mądrze oały 
skarb prawd przechowuje, jeno je tak wyrabiać 
usiłuje, iż starodawne owe mebfaakiój prawdy na­
uki przybierają nową widność, jasność, przezro­
czystość, ale oraz zatrzymują niezmienną swoją 
pełność, całość, własność, J W swoim rodzaju ro ­
sną w tern samom oznaczeniu, w tem Bamćm poj­
mowaniu, w tó; samój myśl:.* (List apost. Ojca ś. 
P iusa IX . z 8 Gr. 1854). .

Nie dziw, kiedy kto w szlachetnym zapale szu­
kania prawdy, dążenia do doskonałości spółecznćj 
lub politycznój. zrbrme w dobrój wierze na bez­
droża, ponieważ zbłądzić, to rzecz ludziom wro­
dzona! L eczeię dziwić trzeba, kiedy kto w rze-

no-czach religii zabiera się do badania, aby coś 
wego, odrębnego od kościelnój nauki utworzyć, 
i chcieć po swojemu tajemnice wiary niepojęte 
zgłębiać. Nie jeden doznał zawodu w życiu co- 
dziennem, w przypadkach zwyczajnych ludzkich, 
prywatnych i publicznych i przekonał się, że ro­
zum pobłądzić może. A ten sam, kiedy rzeoz idzie 
o rzecz nadzwyczftj n» niepojętą, niewytłomaczoną 
ze sfery duchowej, rozumowi przypisuje nieomyl­
ności po tęgę, i za Pomocą jego nie umie so­
bie zdać z czego 8Prąwy, woli to raozój wyśmiać, 
jak się ukorzyć. Zdaje mu się, iżby się P°m?ył,
g d y b y  powiedział: me wiem, pojąć nie mogę )• lam
był b łą d  ludzk i, tu pycha szatańska. Zimny sce­
ptyk z uśmiechem ironii sili się na dowcipy szy- 
derskie przeciw prawdzie; lecz ta uosobiona nega- 
oya przez to sama w sobie znajdzie _ pogromcę 
siebie, a prawda zawsze prawdą zostanie.

W  skutek w o ln o ś c i  ducha ludzkiego według ob­
darzenia B ożego, 0 «ię zdarza, aby umysły 
pyszne ohoiały się poddać powadze mądrości i wie-

oiekać— najczęściej .----------------
odczarowanie. Niejeden zapaleniec w błędzie zo­
stający, pełen sprzeczności kąpać się musi potem 
ze wstydem swoim w nagromadzonyoh przez się 
baśniach i niedorzeoznościaoh. Będąo pod wpły­
wem namiętności antirebgijnych, nigdy on me doj­
dzie do prawdy. . _ „

Przeto rzekł i upominał Chrystus Pan „ (^p ra­
wdę powiadam wam> h?śl1 się nie nawrócicie i nie 
staniecie się jako dziatki, niQ wnijdziecie do króle­
stwa niebieskiego.* (Mąt. 18, 3),

Poznanie prawdy, zaiste niebieskie to królestwo 
i aby wnijść do meg® potrzeba pokory i tój po-

*) »N» tym tu  boiym  świeeie — ktoby chciał wszystkiego ro­
zumem dochodzić, zg in ie , a  ote potrafi w to  nigdy ugodzić.8
Jan Kochanowski.

wolności, jaką się niewinne i prostoduszne dziatki 
odznaozają. Wolę wierzyć z ludem, z dziatkami 
małemi, z prostaczkami i Kościołem, w wiele rze­
czy, których mój rozum nie pojmuje, ale w które 
wierzyć mi religia poleca, niżeli z nich natrząsać 
się i pysznie i pogardliwie odrzucać je.

Szukaj w pokorze tego, co wiara ci podaje, pra­
cuj w interecie wiary, oddaj się ped wpływ wiary, 
a dojdziesz do prawdy.

„W ierzę, że nie przyjdę do poznania pierwój, 
dopóki pierw nic uwierzę*— mówi ś. Anzelm.

Tak je s t, nie przyjdziesz do poznania prawd, 
aż w nie uwierzysz, a wtedy zrozumiesz po- 
jawy wiary. Jak  ci pochodnia wiary zaświeci, to 
badania twoje na gruncie religijnym umysłu twe­
go i ducha snadniej ci pójdą, i potwierdzisz to, co 
ci wiara podaje, i zawołasz pełen radości w wie­
rzeniu: o jak uszczęśliwiająca wiara święta, jak 
święte i zbawienne są jój wszystkie praw dy! pra­
wdziwy Kościół, który je  opowiada.

W iara skarb najdroższy. Wielkie doświadcze­
nia, straszne nauki, które me w jednym wieku 
świat aż do dna poruszyły, otwarły późniejszym 
pokoleniom oczy dla otrząśmema się z płochych 
i czczych mamideł. Praw da coraz śmielój zaczyna 
przezierać, jak słońce z po za ohmur przelatują­
cych, wichrem pędzonych i kiedy słońce niewzru­
szone na miejscu stoi, one pierzchają w tę i ową 
stronę, mącą się, nakoniec znikają, tak prawda 
tryumfuje nad kłamem. Prawda nie jedną burzę 
i ogień przeszła i przetrw ała; burza znikła, ogień 
zgasł, a prawda tym większym blaskiem po bu­
rzy i ogniu jaśnieje. Kościół katolicki, nieporuszo- 
ny w opoce prawdy swój, etol,

Jedna prawda nie m oić przytłumić, d r u g ió j ,  ją* 
ko jeden promień słońca drugiego przyg»0*ó nJ® 
może, owszem jeden drugiego rozjaśnia więcój. 
Prawda jako klejnot drogi, za którym mądry u- 
biega się i przerzuoa ziemię, jako droga perła, za 
którą śledzi niebiosa.

w pracowniach gszu zaprzestali pracować z po­
wodu odmówionego podwyższenia płacy. Kilku 
z nich powołano przed sąd, ale wybrali sobio ad­
wokata, który utrzymuje, że dawne prawo prze­
ciw robotnikom fabryk wyszczególnionych w akcie, 
nie stosuje się do fabrykscyi gazu. Jednak ta 
subtelna cbrona zdaje się nic nie pomoże i prze- 
wódzcy oporu ukarani będą. Ale trudno było cze­
kać na to i wczoraj sprowadzono robotników z in­
nych większych miast. Ci nieliczni londyńscy ro­
botnicy, którzy przy robocie pozostali, nie opu­
szczają nawet w nocy fabryk, z obawy zemsty ze 
strony zbuntowanych swych kolegów. Jeżeli się 
rzecz nie złsgodzi, bardzo łatwo może przyjść do 
bójki między dawnemi i nowo przybyłemi robo­
tnikami.

Z Ameryki donoszą, że tragedy a Sickles zakoń­
czyła się pogodzeniem pana Sickles z żorą. Za­
łączam następujący piękny ustęp z listu pana 
Sickles:

„Pogodzenie się moje z żoną było moim wła­
snym czynem bez rady niczyjój. Jakąkolwiek na­
ganę krok ten napotka, nagana ta na mnie tylko 
spaść może. Jestem  gotów bronić, co uczyniłem 
przed jedynym trybunałem, który uznaję w tój mie­
rze, to jest przed własnem mojem sumieniem i wy­
rokami Nieba. Nie znam żadnego prawa lub prze­
pisów moralności, któreby potępiły jako czyn nie­
godny przebaczenie kobiecie. Całemu połączone­
mu światu me dozwalam przepisywać mi ode­
pchnięcia mój żony kiedy mam prawo przebacze­
nia jój i zwrócenia jój mego zaufania i opieki. J e ­
żeli kiedy nie pojąłem okropnego położenia wy- 
stępnój, ale żałującój kobiety, straszną przyszłość 
czekającą ją  jako potępionego wyrzutka, poznaję 
teraz z powszechnego okrzyku zgrozy, który jój 
powrotowi do mego domu towarzyszy, nieszczę­
ścia i niebezpieczeństwo, od których ocaliłem ma­
tkę mego dziecięcia. I  chociaż cierpię, choć mnie 
spotykają nagany od mych przyjaciół i zarzuty 
od ludzi roz*ądnych i prawych, będę usiłował do­
wieść wszystkim tym, których los mój obchodzi, 
że jeżeli pierwszy pokazałem światu, że występna 
żona i matka może znaleść przebaczenie, dobre 
skutki tego przykładu znajdą naśladowców i po­
chwałę sprawiedliwego.*

Wczoraj umarł lord Minto, dawniój minister 
w gabinecie lorda Melbourne, a więcój jeszcze 
znany jako czynny dyplomata we Włoszech w ro ­
ku 1847 i 1848. Małżonka lorda John Russella 
jest córką zmarłego lorda.

Wielka księina Marya przybyła do Dower z dzie­
ćmi i liczną świtą. Udaje się na mieszkanie przez 
jakiś czas do Torquay.

T  . . ł U !  .  .. R*ym 23 lipca.
Jutro  statkiem francuskim wprost odpływającym 

do Marsylii odjeżdżają baron Hubner mianowany 
posłem austryackim w Rzymie, i hr. Colloredo 
udający się na kongres do Zurich. Tym samym 
statkiem odpływa zwykły wasz korespondent 
z Rzymu.

Rzeczony parowiec wiezie także do Francyi 
barona de Menneval, adjutants cesarskiego, któ­
remu wręczoną została odpowiedź Piusa IX . do 
Napoleona III. Odpowiedź ta jak  wiemy z dobre­
go źródła, zawiera następujące punkta: Papież 
zgadza się na reformy, daje konstytucyę, ministe- 
ryum złożone będzie ze świeckich osób, prowin- 
cye będą się same przez się rządzić. Ale 'Papież 
kładzie za konieczny tego wszystkiego warunek 
powrót Bononii i całój tój prowincyi pod pano- 
war.ie stolicy świętój.

Dzisiaj rano jednak uwięziono wiele osób i żan-

Przekręcać lub fałszować prawdy historyczi 
godnem nagnny je s t, a có* mówić o usiłowań 
tych, co walczą przeciw objawionój prawdzie i nt 
kręcić ją  chcą do zachceń własnych. O ile człc 
wiek mocen jest doścignąć szczytu prawdy, nieć 
się pnie, lecz od pokory niech zaozyna, bo ta  piei 
wszym szczeblem do niój i niech tak działa, teb 
prawdzie była ostateczna jego wygrana. Prawd 
jest rzeczą boską. Miejmy ducha ewaniolii, a do 
dziem do prawdy, bo ten nam wskaże gdzie prś 
wda, i drogę do mój. Skoro wiary używać nieb* 
dziem jako narzędzia i posługiwać się nią niebc 
dziem w rzeczach naazy. h ziemskich i zabiegać 
światowych, ale ją  u góry, na szczycie panujący] 
postawim, natenozas łatwo w j : j  blasku dej czyn 
wszelkiej prawdy. Skoro ś. Kościoła trzymać Bi 
i słuchać będziemy, posiadać prawd-, będziemy.

Niektórzy posiadają niewyczerpany zapas v «t 
pliwości i zarzutów w tajnikach umysłu swejegt 
z któremi na wszelką oczywistość targają się. U 
pornie, to tylko twierdzą, co raz  sobie w głowi 
uknuli, mc ich oświecić ani naprostować niem o 
ie ’ 1 8. flW0ich pożądliwości wleką nędzn
żywot. My nie tak, my wierzmy w pokorze, co nan 
Bóg wierzyć kazał, i co Kościół katolicki, rzym 
ski, nam do wierzenia podaje. Kościół katoliok 
wyłąoznie jest prawdziwym. On sam ieden na o 
poce niewzruszony, to jest: na prawdzie zbudowa 
ny. On sam prawdę w sobie zawiera i ją  aposto 
łuje i wszystkim głosi. On sam posiada środk 
prawdziwe do zbawienia naszego służące w Sa 
kramentaoh świętych.^ On sam posiada prawdzi­
wych kapłanów co nieprzerwany łańcuoh tworzi 
z Apostołami. Un sam posiada Ducha świętego 
Ducha prawdy i łaski.

(Dalszy ciąg nast.)



darmi papiezcy zamknęli kawiarnią naprzeoiwko 
pałacu Ruspoli, gdzie był portret W iktora Ema­
nuela i gdzie zbierali się tak zwani tutaj libe­
raliści.

Cesarz pisał do Papieża, że wszyscy Książęta 
przywróceni zostaną. W łosi nie wierzą temu ani 
w Toskanii, ani w Modenie. Utrzymują że będą 
się bronić do ostatniego, i w Bononii także żadną 
miarą władzy papiezkićj uznać niechcą. Pytanie 
jakie wojsko przywróci porządek?

Niezadowolenie jest ogólne. Nikt końca nie 
przewiduje. __________

Wiedeń 5 sierpnia. Wśród najgłębszćj nieraz ciszy 
pokojowćj, drobne zajęcia polityczne budziły wię- 
cćj ciekawości niż obecnie sprawy niemal europej­
skie jakie niebawem załatwionemi być maję. Zu­
pełna niewiadomość wszelakich okoliczności zamiast 
niepokoić umysł, nuży go tylko i obojętnym czyni, 
a może dałoby sie i fizjologicznie wytłumaczyć, 
dla czego tak jest a nie inaczćj, gdyby chcieć zba­
dać wpływy atmosferyczne. Upały jakie panują 
w całćj Europie, usypiający może sprawiają skutek. 
Tutejsze dzienniki tem tylko się jeszcze trudnią, że 
zapisują troskliwie każdy tak zwany adres, dekla­
rację, odezwę pojawiającą sie w Niemczech za lub 
przeciw obecnemu stósunkowi państw niemieckich 
i organizacyi ich związku. Zresztą nożyczki najwię­
kszą w redakcyi odgrywają role, i dla tego co 
w jednych dziennikach rano, to w drugich po po­
łudniu, co w jednych dziś, to w drugich jutro czy­
tać można, jak najdosłownićj, niekiedy nawet z wier­
nością aż do omyłek zachowaną.

— Oester. Ztg pisze, że jest proszoną oznajmić 
dla zapobieżenia błędnym wieściom, iż fmpor. bar. 
Gorizzutti na własną prośbę przeniesiony został na 
stan spoczynku. Wiadomość ta ma zapewne na ce­
lu dopełnić urzędowe doniesienie Gazety wiedeń­
skiej, która przed kilku dniami wspomniała tylko
0 przeniesieniu tego jenerała na spoczynek (Czas 
N. 174).

— Wykaz stanu banku narodowego austryackie- 
go z miesiąca lipca w porównaniu z ostatnim przed­
stawia następujące cyfry: Gotówka 76,709,747 zł. 
(przed miesiącem) 79,785,997; eskomto 32,703,368 
(50,051,443); pożyczki na papiery publ. 63,559,960 
(69,950,595); pożyczki na hipoteki 46,798,056 
(45,947,218); obligacye indemnizacyjne przez bank 
posiadane 23,074,537; raty pożyczki kolei południo- 
wćj 30,000,000; dług państwa fundowany 50,575,716 
(51 228,816); dobra skarbowe oddane bankowi 
w długu 99,200,000; pożyczka tymczasowa z d. 29 
kwietnia 118,000,000 (88,000,000); takaż pożyczka 
w zastępstwie niedoszłćj częściowo londyńskićj 
23,000,000 (20,000,000); wartość budowli i tak zwa­
ne inne aktywa 15,809,099 (21,289,190). Banknoty 
466,369,040 (453,752,407); listy zastaw. 33,951,665 
33,318,610).

Królestwo Polskie.
Zamieszczając w treści lub w całćj osnowie ar­

tykuły nowćj ustawy O Służbie cywilnej w Króle­
stwie Polskiem, podaliśmy już całą Część lą „O słu­
żbie cywilnćj w ogólności14, oraz pięć Tytułów Czę­
ści Ilśj „O powinnościach i prawach osób w słu­
żbie zostających*4. Ciągniemy dalćj jćj ogłoszenie.

Tytuł VIty Części Ilćj, zawierający przepisy „O 
uwolnionych i oddalonych ze służby urzędnikach44, 
podamy tu tylko w treści. Według tych przepi­
sów, urzędnik uwolniony od urzędowania z chlu- 
bnćm świadectwem, może prosić o umieszczenie go 
napowrót w służbie rządowćj i otrzymać posadę 
równą zajmowanej dawnićj lub o jedne klasę wyż 
szą. Nawet każdy urzędnik usunięty lub oddalony
1 urzędowania bez wyraźnego wzbronienia mu po­
wrotu, może być przywrócony na posadę równą 
lub niższą od dawnićj zajmowanćj, a w tym celu 
może podać prośbę do władzy pod której zwierz­
chnictwem pragnie służyć, o skutku zas tćj prośby 
przedstawionćj przez władze z wyjaśnieniem, orze­
ka Bada Administracyjna.

Tytuł VII rozdzielony na trzy rozdziały, zawiera 
w artykułach od 162 do 183, przepisy „O dowo­
dach służby cywilnćj44. Według tych przepisów do­
wodami są: a) nominacye, czyli patenta urzędni­
kom wydawane; b) stan służby; c) świadectwo 
czyli uwolnienie ze służby.

Nominacye na urzędy klasy IVćj i wyższe udzie­
lane bedą przez ukazy cesarskie. Nominacye na 
wszystkie inne posady dawane będą przez postano; 
wienia podpisane przez naczelnika lub prezesa tćj 
władzy do której nominowany należy. Przepisy obo­
wiązujące względem opłat nominacyjnych pozostają 
w swćj mocy.

O każdym urzędniku i oficyaliście władza jego 
będzie utrzymywać oddzielny akt, nazwany listą 
stanu służby. Lista taka mieścić w sobie będzie 
cały bieg służby urzędnika. Stan służby przedsta­
wiany będzie właściwćj władzy naczelnćj przez wła­
dze niższe przy każdćm mianowaniu, przeniesienio, 
uwolnieniu i t. d. urzędnika.

Każdy urzędnik uwalniany ze służby lub prze­
chodzący do innćj, otrzyma akt uwolnienia, ateeta- 
tem zwany, który obejmować będzie całą należycie 
poświadczoną służbę urzędnika. Świadectwo to wi­
nien złożyć wracając do służby. Atestat winien do­
kładnie wykazywać: i) bieg służby urzędnika; 2) 
czy otrzymał nagrody i za co; 3) czy zostawał pod 
śledztwem i sądem i z jakim skutkiem; 4) czy 
miał poruczone oddzielne komisorya i jak je wy­
konał; 5) czy miał powierzone skarbowe lub inne 
fundusze i jak sie wyrachował, oraz kilka innych 
mnićj ważnych punktów. Atestaty będą wydawane 
urzędnikom przez władzę bezpośrednio nad niemi 
przełożoną.

CKAS z Niedzirli

Następujące ważniejsze przepisy podajemy w ca­
łćj osnowie.
» Rozdział IV. 0 rozkazach do zarządu cywilnego Kró­
lestwa i ogłoszeniach w dziennikach gubernialnych.

Art. 184. W  Radzie Administracyjnćj, wydawane 
będą za podpisem Namiestnika Królestwa rozkazy 
do zarządu cywilnego Królestwa.

Art. 185. W  rozkazach tych zamieszczane bedą: 
a) Wszelkie cesarskie rozkazy, dotyczące urzędni­
ków Królestwa, b) Wszelkie zmiany w służbie u- 
rzedników z decyzyi Namiestnika Królestwa, Rady 
Administracyjnćj lub władz nsczelnych: nominacye, 
urlopy, oddanie pod sąd, wykreślenie z kontrol 
z powodu śmierci, uwolnienia, oddalenia, w sku­
tek wyroku sądowego itp.

Art. 186. Władze naczelne obowiązane będą 
w przedmiotach do ich decyzyi zachowanych i do 
umieszczenia w rozkazach kwalifikujących się, od­
nosić sie do sekretarza stanu przy Radzie Admini­
stracyjnćj, dla wyjednania zezwolenia Namiestnika 
Królestwa na zamieszczenie ich w rozkazach.

Art. 187. Podpisane przez Namiestnika rozkazy, 
niezwłocznie drukowane będą w gazecie rządowćj 
Królestwa, a ich oryginały zachowane w akiach 
Rady Administracyjnćj.

Art. 188. Rozkazy do zarządu cywilnego po o- 
głoszeniu ich w gazecie rządowćj Królestwa mogą 
być następne i w innych pismach peryodycznych prze­
drukowywane.

Art. 189. Wszelkie decyzye władz gubernialnych 
i w ogólności średnich oraz powiatowych, dotyczą­
ce osób zostających w służbie, ogłaszane bedą przez 
dzienniki gubernialne, a następnie w innych pismach 
peryodycznych umieszczone być mogą.

Cześć III. O służbie obywatelskiej w Królestwie 
Polskiem.

Art. 190. Do służby obywatelskićj: bądź w sk u ­
tek wyborów bądź z przeznaczenia rządu sprawo- 
wanćj, należą wszelkie urzędy w załączonym wy­
kazie objete.

Art. 191 Osoby powołane do sprawowania urzę 
dów służby obywatelskićj, tak w skutek wyborów, 
jakoteż z przeznaczenia władz rządowych, przez czas 
swojego urzędowania używać bedą assymilacyi czyli 
przyrównania do tych klas, do jakich urzędy przez 
nich sprawowane, w oddzielnćj klasyfikacyi poli­
czone zostały.

Art. 192. Osoby w służbie rzątowój zostające I 
sprawujące zarazem obowiązki służby obywatelskićj 
z wyborów lub przeznaczenia rządu, przez czas spra­
wowania takowych obowiązków uważane być ma- 
]ą za należące do tych klas, do których urzędy te 
są przyrównane, jeżeli z tytułu stałego swojego u- 
rzędu nie należą do klasy wyższćj.

Art. 193. Osoby sprawujące obowiązki służby 
obywatelskićj, za okazane w nich odznaczenie się, 
mogą być przedstawiane do nagród zarówno z zosta- 

cemi w służbie rządowćj.
Art. 194. Sprawujący urzędy służby obywatel­

skićj mają prawo do znaku nieskazitelnćj służby, 
stósownie do przepisów w ustawie o tymże znaku 
określić sie mających.

Art. 195. W  poczet lat jednających prawo do 
znaku nieskazitelnćj służby i do nagród w art. 193 
niniejszćj ustawy oznaczonych, liczonym będzie tyl­
ko czas czynnćj służby, czy to z wyborów czy z prze­
znaczenia rządu sprawowanćj.

Art. 196. Przedstaw ieni czyli uznanie zasługu- 
jącemi nagród osób sprawujących urzędy obywa­
telskie, zależy wyłącznie od Namiestnika, a to na 
skutek poświadczenia władz naczelnych, w zarzą­
dzie których osoby te pełnią swe obowiązki i przy 
załączeniu przez te władze ich stanów służby.

Art. 197. Pełniący obowiązki służby obywatel­
skićj, którzy za takową pobierają płacę ze skarbu 
Królestwa i opłacają składkę emerytalną, mają pra- 
wo do zaliczenia tćj płatnćj służby obywatelskićj 
w poczet lat do pozyskania emerytury przepisanych, 
ci zaś którzy bezpłatnie sprawują, urzędowanie, al­
bo płatni są z oddzielnych nie skarbowych fundu­
szów i składki emerytalnćj nie wnoszą, nie będą 
mieli prawa do emerytury za też służbę obywatel­
ską. Przepis niniejszego artykułu w niczem nie zmie­
nia istniejących postanowień względem sprawowa­
nia przez jedną i też samą osobę dwóch albo i wią- 
cćj obowiązków.

Art. 198. Sprawujący obowiązki służby obyw'a- 
telskićj, którzy mają już przyznaną sobie, pensyę 
emerytalną za poprzednią swą służbę rządową, p0. 
zostają przy pobieraniu tejże pensyi emerytalnćj 
nawet i wtenczas, gdyby do urzędów przez nich 
sprawowanych przywiązaną była z oddzielnych fun­
duszów płaca, jeźliby zaś do urzędów przez nich 
sprawowanych przywiązaną była płaca ze skarbu, 
w takim razie władze stósować sie rnai^ do obo­
wiązujących o pensyach emerytalnych przepisów.

Art. 199. Dymisyonowani z wojska, gdy będą po­
wołani do sprawowania urzędu służby obywatel­
skićj w Królestwie Polskiem, zachowają wojskowe 
swe stopnie.

Apt- 200. Sprawujący urzędy służby obywatel­
skićj, bądz w skutek wyborów, bądź w skutek 
przeznaczenia władz rządowych, mają prawo nosze­
nia polkaftanów i fraków mundurowanych, dla wy­
działów do których należą przepisanych, odpowie­
dnio do kia* zajmowanych posad.

Art. 401. Pod względem karności służbowej, 
sprawujący urzędy służby obywatelskićj, bądź z wy­
borów, bądz w skutek przeznaczenia rządowego, 
ulegają ogólnym przepisom według rodzaju swych
o b o w ią z k ó w .

Art. 202. Porządek wyborów i przeznaczenia na 
urzędy służby obywatelskićj, liczba urzędujących, 
czas pozostawania w służbie takowćj, oraz porzą­
dek udzielania im urlopów i dymisyi, wyszczegól-

7  Sierpnia i 859._________________

nione są w oddzielnych przepisach, które pozostają 
w swćj mocy.

Art. 203. Wychodzącym ze służby obywatelskićj, 
bądź w skutek nowych wyborów, bądź w skutek 
uwolnienia od sprawowanych obowiązków wydawa­
ne bedą przez właściwe v, Jadze zwierzchnicze, listy 
stanu służby cały jćj bieg obejmujące. (dok. n.)

N i e u? c y.
Dzienniki tutejsze zbyt * iele zdają się przywią­

zywać wagi do drobnych różnych manifestacyj dą­
żących do wykazania potrzeby reformy Bundestagu 
a mianowicie zaprowadzenia przy nim reprezenta- 
cyi narodowćj. Ktokolwiek zasiadał był przed laty 
w kościele ś. Pawła w Frankfurcie czuje się być 
powołanym do napisania oświadczenia o potrzebie 
przywrócenia p rlsmentu niemieckiego. Nazajutrz 
po wydrukowaniu tćj odezwy lub oświadczenia, 
znaleść zwykle można kilka lub kilkanaście nazwisk 
nikomu nie znanych, z pompatycznem oznajmie­
niem, iż przystępują do zdania pana NN. Na tćm 
powiększćj części ogranicza sie ta manifestacja. 
Zuchwalsi zapieprzą niekiedy jeszcze swoje oświad­
czenie jakiem ostrem słówkiem to przeciw Francyi, 
to przeciw Austryi, to przeciw Prusom, zresztą prze­
ciw komukolwiek, o ile to bezkarnie uczynić mogą, 
to jest, o ile dadzą swój wyrok o kraju, którego nie 
są poddanymi. Najsilniejszą manifestacyą tego ro­
dzaju jest petycya do księcia Sasko-Meiningen żą­
dająca, aby książę od siebie podniósł sprawę tak 
patryotyczną. Przedmiot ten poruszył także i autor­
skie pióra: pod wpływem jego wyszły i wychodzą 
broszury, które nastręczają dziennikom sposobność 
do obracania jednćj i tćj samćj kwestyi jedności 
Niemiec, na wszystkie strony. O w ruch piór na ko­
rzyść jedności niemieckićj najlepszym może być 
komentarzem tćj jedności, za przykład czego posłu­
żyć może, że niemal równocześnie nakładca Gazety 
Augsburgskięj księgarz Cotta otrzymał adresy: je­
dne dziękujące mu za energiczne tego dziennika 
w duchu niemieckim stanowisko; drugie szkalują­
ce ten dziennik jako stek kłamstw, plotek i prze- 
dajności.

W  i  o c h y.
Wiadomo że wszyscy trzej komisarze sardyńscy 

w Toskanii, Modenie i Bolonii, na rozkaz króla 
Wiktora Emanuela złożyli sw ą  władzę. Najprzód 
uczynił to w Toskanii komisarz Buoncompagni, a 
wówczas na czele rządu tymczasowego stanął mi­
nister spraw wewnętrznych Ricasoli, poprzednio 
zaś już wezwani zostali Toskańczycy przez ten 
rząd do wyboru reprezentantów, którzyby w ich 
imieniu oświadczyli wolę i życzenia ludności toskań- 
skićj. Następnie złożył władze komisarz sardyński 
w Modenie, Farini i zawezwał sprawujących ją 
tymczasowo w imieniu króla W iktora Emanuela, 
aby podobnież uczynili, a władzę i opiekę nad po­
rządkiem publicznym oddał municypalności. Nako- 
niec p. Azeglio komisarz sardyński w Bononii zło­
żył także swój urząd komisarski, jakto doniosła 
depesza z Bononii z 2 t. m. wczoraj zamieszczona, 
a władze te objął Cipriani, stanąwszy na czele 
rządu tymczasowego.

Lecz gdy w Modenie municypalność w którćj 
rece złożył władze Farini jako komisarz sardyński 
oddala mu takową napowrót jako dyktatorowi, 
Farini oświadczył, ze dla utrzymania porządku 
przyjmuje tymczasowo dyktaturę, poczćm wydał 
następującą odezwę do mieszkańców Modeńskiego:

„Rząd narodowy prowincji modeńskićj. Współo­
bywatele. daliście mi nadzwyczajne świadectwo 
waszego przywiązania i waszćj ufności. Jestem 
mocno tćm wzruszony, a jeśli mi Bóg dopomoże, 
zamierzam wdzięczność moją okazać wam czynem. 
Oddany zupełnie sprawie włoskićj, należeć będą 
całą duszą tylko do was, którzy broniąc waszego 
prawa, bronicie prawa narodu. Biorę tymczasowo 
dyktaturę, aby natychmiast zwołać zgromadzenie 
reprezentantów narodu, któremu przynależy prawo 
zaprowadzić rząd w swćm państwie na legalnych 
zasadach woli ludowćj, na których opiera się siła 
i świetność francuskiego cesarstwa, wolny i szla­
chetny rząd angielski i niejeden jeszcze inny rząd 
w ucywilizowanym świecie. Władze którą posiadam 
dzisiaj na mocy waszego zaufania oraz woli muni- 
cypalnosci, złożę wkrótce w rece waszych repre­
zentantów. Przez czas zaś mego rządu zamierzam 
porządek publiczny z wszelką surowością utrzymać, 
zapewnić każdemu wolność, przyspieszyć organiza 
cyę siły zbrojnej. Znamy się nawzajem współoby­
watele! Oby nikt nie zamierzał uczynić jakiegokol­
wiek powstańczego zamachu lub czynu dla zakłó­
cenia jedności i spokojności kraju: zbrodnia taka 
nie ujdzie bezkarnie. Europa ucywilizowane nie 
dopuści uderzenia na nas z zewnątrz. Jeżeli kto­
kolwiek będzie nam groził, to wtenczas silny wa- 
szćm prawem i mandatem ludu, użyje wszelkich 
sił, których pomocy powołać się godzi, gdy idzie 
o obronę niepodległości. Współobywatele bądźmy 
w środkowych Włoszech obrońcami narodowego 
honoru i godności. — Modena 28 Iipca*

Dyktator Farini.“
Toskania równię się zbroi i gotuje w razie po­

trzeby do oporu siłą. Niektóre dzienniki utrzymu­
ją , że w razie ataku na Toskane * ^ ^ f e n ę ,  Ga­
ribaldi obejmie dowództwo nad toskanskiemi i mo- 
deóskiemi wojskami. Dotychczasowego naczelnika 
wojsk toskańskich jenerała Ulloa, P°dejrzywują, 
że jest więcćj stronnikiem Francyi niżli Piemontu.

Kronika miejscowa i ^graniczna.
—  N ajśm ielszą  p o d ró ż  n apow ietrzną  o d b y to  te g o  la ta  w A m e ­

ry c e . A reo n an ta  W i« e  tw ierdz i, że trzy m ając  się p rądów  pow ie­
trzn y c h  m o żn a  s ię  dostać  balonem  * A m ery k i do  E u ro p y , i

3
p re y r ie k ł  to  u c z y n ić , w przó d y  zaś  o d b y ł p róbę  in n eg o  śm ia łe ­
g o  lo tu . Z b u d o w ał on  o lb rzy m i b a lo n  i w siad ł do n iego  w  S t .  
L o u is  w  k ra ju  M isso u ri w raz  z tow arzyszam i swym i G a g er i  

m o n ta in , tu d z ież  pew nym  dz ien n ik arzem . D n ia  Ig o  lipca w ie ­
czorem  o g o d z . 7ćj o lb rzym i b a lo n , m a jący  60 s tó p  średnicy  
a  150 w y so k o śc i, n a p e łn io n y  gazem  w zn ió sł się w  g ó rę . W ise  
obliczył, iż m ięd zy  25 a  45 stopn iem  szerokości g e o g r .  w w y ­
sokości od 4 do  8 0 0 0  s tó p  nad  ziem ią w ieje s ta ły  w ia tr  zacho­
dni i na  tem  o b lic z en iu  sw ojom  o p arł p la n  sw ojćj pod róży . U  
ba lo n u  w isiała  łódź  4 '/t  s tó p  sze ro k a  a  16 stóp  d ługa , k tó ra  

w  danym  razie m o g ła  się p o ru sz ać  i n a  w odzie, b ę d ąc  o p a trzo ­
n a  w iosłam i. B alon p rzeciągną} p o n ad  k ra jam i I llin o is , In d ia n a  
i  O h io , a  po  10-godzinnćj p o d ró ż y  p ęd ził ta k  n isko , że w S a n -  
d u sk y -C ity  nad  jez io rem  E r ie  m o ż n a  by ło  odczy tać  w ielkiem i 
g ło sk am i nap is  n a  balon ie  um ieszczo n y , b ęd ący  je g o  nazw i­
skiem  : „ A tla n tic 14. P o  dwu g o d z in ach  łó d ź  d o ty k a ła  p raw ie  w o­
d y  p o d  F a irp o r t ,  ba lon  p rze lecia ł p o n a d  zach o d n ią  P e n s y lw a ­
n ią  i N ow ym  Jo rk ie m , a w  po łudn ie  n a za ju trz  w idziano go  p o ­
n a d  w odospadem  N iag ary ; potem  p rze lec ia ł do  K an ad y , zw rócił 
się n a d  je z io ro  O n ta r io ,  lecz  w pob liżu  O sn eg o  w padł w  w ir 
w iatrow y, k tó ry  n im  m io ta ł i tłuk ł o lasy , m iędzy  k tó re m i p rzed  
go d z in ą  2g ą  zaczep ił się po d  A dam s n ied a lek o  S a c k e tts -H a r- 
b o u r. T a k  w ięc n a jw iększą  tę  napow ietrzną d o ty ch czas  podróż 
n a  p rze s trzen i 1100 m il an g . o d b y ł ten  balon  w  c iągu  19 g o ­
dzin. W y p a d a  to  w  przecięciu  b lisko  12 m il geogr. n a  g odz inę .

Prs&egląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  4 sierpnia. Zapewniają, że Cesarz uda 
się jutro do cbozu w Chalons.

P a r y ż  5 sierpnia. Monitor donosi, że bank u- 
stanowił eskomto na 3%  °/0 ; subskrybenci na 0 - 
statmą pożyczkę mają otrzymać niejakie ulżenia 
w składaniu ra t tćj pożyczki, przez udzielenie im 
z banku zaliczek.

M a r s y l i a  4 sierpnia. Według)wiadomości z A- 
leksandryi z E gip tu , konsul francuski miał być 
zamordowany naprzeciw wybrzeży Adenu (prze­
to na wybrzeżu arabskićm).

P e t e r s b u r g  5 sierpnia. Baron Haber admini­
strator banku w Darm sztadzie, Hansemann dy­
rektor banku eskomptowego berlińskiego i baron 
Mulhens otrzymali pozwolenie założenia w Peters­
burgu banku dla załatwiania interesów bankowych 
i handlowych. Kapitał wynosi 200 milionów fran­
ków, w tym oflu ma być wydanych 400,000 ak- 
cyj po 5ÓO franków. Statut towarzystwa został 
właśnie zatwierdzony.

Konferencje w Ziirich za parę dni się rozpo­
czną, i wedłag jednych będą tylko dopełnieniem 
formy, gdyż po paru posiedzeniach podpiszą akt 
pokoju wypracowany już w Paryżu przez hr. W a­
lewskiego, ks. Esterhazego i p. Desambrois, we­
dług drugich trwać będą najmnićj dni 15 i wśród 
obrad ukaże s:ę wiele trudności. Zrazu mają na 
konferencyach zasiąść jedynie prłnonomocnicy an- 
stryacki hr. Colloredo i francuski bar. Bourquenay,
0 których wyjrździe z W iednia i Paryża do Zd- 
rich już dokładnie doniesiono, i którzy na miejsce 
swego przeznaczenia zapewne już przybyli. P ó ­
źnić) dopiero ma wejść do obrad pełnomocnik sar­
dyński hr. Desambrois. C raz powszechniejsze jest 
mniemanie, że dopiero na kongresie sprawa wło­
ska w ogólnych p j taniach rozstrzygniętą zostanie, 
a nawet spodziewają się, iż wkrótce w Monitorze 
ukaże się nota zapowiadająca urzędowo zebrenie 
się kongresu.

W stanie rzeczy we Włoszech nic się nie zmie­
niło. Księstwa środkowo-włoskie trwają przy za­
miarze niedopuszczania restauracyi dawnych dy- 
naetyj, a Francya ma się tylko ograniczyć na od­
dalenia od nich wszelkiego ciśnienia ze strony 
Sardynii. Jskoż w istocie wszyscy trzój kom isa­
rze sardyńscy złożyli władzę, jak to wyżój dono­
simy (patrz Włochy), lecz to nie zmieniło bynaj- 
mniój dążności mieszkańców.

Od czasu jak we Włoszech ucichła wojna na 
oręże, rozpoczęła się w Niemczech na pióra. Dzien­
niki niemieckie podzielone na różne obozy wal­
czą przeciwko sobie, a wśród zamętu walki nie 
można dobrze ani stronnictw ani okrzyków wo­
jennych rozróżnić. Jedni spierają się, kto podał 
znane warunki mające być zasadą pośrednictwa, 
mpi o reformę Bundestagu, trzeci, demokraci nie­
mieccy krzyczą, iż pokój w Villafranca zagraża 
>m 1 wzywają do ściśnienia szeregów. Ost-D.-Post 
rozdziela walczących na dwa główne obozy: pruski
1 austryacki, i utrzymuje, że wojenne hasła stron 
są: jednych niech żyją Prusy 1 drugich niech żyje 
Austrya! Dziennik ten poświadcza, iż od chwili 
zawarcia pokoju toczy się w Niemczech z a c ię ta  
wojna na pióra, lecz dodaje, że wojna ta jest po­
żyteczną i zbawienną, gdyż dobrze jest gdy so­
bie wzajemnie wypowiedzą co każdemu na sercu 
ciążyło. Zarzuca jednak dziennikom p ru sk im , na­
miętność w rozprawach, która nie znamionuje słu- 
sznćj sprawy.

Misy a hr. Reiset miała na celu przygotować 
powrót udzielnych książąt w ło sk ic h , tndependance 
belge twierdzi, że jenerał Dabormidą oświadczył 
m u, iż r*ąd sardyński odw oł* J4o komisarzy swoich 
uozynił to co tylko mógł uczynić. Król miftł 
powtórzyć to samo zdanie, dodając, że nie może 
działać wbrew p o l i ty k i ,  jakiej s ę względem ludów 
włoskich od l a t  ty Ju trzyma. M isy a  więc hr. Rei­
set nie b y ła b y  j ftk  s,§ zdaje popartą przez Piemont.

A n to n i Kłobukototki redaktor odpowiedzialny.
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Kur* papierów publicznych i pieniędzy, 
( w  a m t r y M h J ć D -

t t .ń t i k ń w  6 sierpnia.
B m kstaty  p o l a k i #  a a  100  a b .  * « w .  • •
Bubie obrączkowa agio . . . . . . .
Talary pruskie na ,S0 s ir , aow, . . .
Srebro nowe..............................................
fółliaiperyały ro sy jsk ie .........................
Napoleondcry 30 -fr...................................
Dukały holenderskie w aire ....................

9 au stryaak ie .................................
Listy leslawne galicyjskie * kuponem?,
Obligaoyn ladesna. s kapom.....................
Pośycika narodowa a r, 1834. . . . .  
t.iaiv nastawa. polskie ff Łapo»aiwi, ■ .

W i e d e ń  6 sierpnia, (telegraf.}
iogt-Łurf 100 słreń........................................
Hamburg 100 Marków .....................
Londyn 10 Ł ...................................................
Pary* 100 f ra n k ó w ......................................
Dukat.................................................................
6% Metaliki......................................................

» /• » ............» ..................................................

& , ............................................r.  ..................... .
,  ...................................
j  186*.. • ........................

Pośycika uareeowa . . . . . . .
OMigaoy. lad .1**- gali#....................
Akcye Banków*.................................

kolei p ó łn o ea ij.....................
kredytu ruchomego . . . . 
kolei franeueko-aBetryaekiól

Ł w ń w  3 sierpnia
Dukał holenderski............................................

-  a u  try  a r k i ..............................................................

Pótfmperya* rosyjski......................................
Rubel r o sy jsk i......................... ....
Talar pruski . .  . . * ................. ....
Pifclosłotówka p o lsk a ..................................
Listy sastawn* galie. be* kopoc.................
Oklif. iadoma. bea kupon...............................
Podrosk* aarodewa twe ki>>- -* . .

W a n s a w a  3 sierpnia.
Pódlmperyafy.................................................. rabll
Oblifi skarbowe.......................................... ......

knpon . . .  .............................
Listy nastarnsu 111 skrę*;, . . . . . . . .  w5!ł

kupsss . . . .  . . . . . .
b t r o e l a w  3 sierpnia, 

iaaknoty  austryaeklo w eon. kcaw .. 
_ ,  w mon anw ij.

Polski# bilety bankowe.........................
B listy nastawne, . . . . . . .

Posuaśskie listy nastaw a 4% . , .

Oblig. kale! k ra k - ii^ n t:  . , .

*1.0 38*
12 8
86( 83{

>22 115
9 60 9 20
9 55 9 15
5 50 5 25
5 55 5 30

96 — 82 _
77 — 7* -

80 — 77 -
100 98

azł. «.
100 25
88 50

116 50
*6 60
5 51

76 —

66 50

297 50
117 75
112 —

N *5
7* 50

906 —

1832 —

219 *0
266 25

6 47 5 *1
5 5* 5 *8
9 58 9 32
1 87 1 81
1 78 1 74

82 25
16 33 7* 65
80 — 78 75

5 BIJ
92 63J —

1 36j
1* 81 —

89
8*3 —

— 865
— 85«

100J —

— ■ 86J
— —

Pooiągl osobow e na kolejach żelaznych
od lg<? S ;erprJa 1850 r.

O d c h o d z ą :
I Krakow a  do  W iednia, W rocław ia  i W arszaw y  7 ra­

no; 3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumia (Oderbsrg) do Prus) 9. 45 ra­
no z :  do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 10 .30  rano; 
— do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popołudn. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; I. 48 popołu 

dniu; 7. 50 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoludo.; 3. 10 

popołudniu
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9 45 rano; 7. 45 wieerór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

P r z y je c h a li  od  5 do 6 sierp n ia*
HOTEL ROSYJSKI. Lazar Hermann kup. s Wiednia. Jan 

Pellar pastor z Persohna. Prano. Hanko-ek. nadkomis. wojen­
ny z fam. ze Lwowa. A. Rudolf ek. por. pensyonowany z fa­
milią e Cieplic.

Wj/jechali: Leonard Jaworski urz. do Jaworznie. Marek 
Dachtelberg komis, handl. do Galioyi, Lazar Hermann kupiec 
do Jasa. Prane. Hanke ck. nadkom. wojenny do Czech.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jankowski W ładysław  kapitan, Ja ­
kubowski Karol, Makowski Leon wł, dóbr z Podola.

: Bobrowski Ignacy, Lewierka Anna, Stępkowska 
w ł dóbr do Polski. Berner D. technik na prywatne mieszka­
nie. Małowiecki August orz. do Warszawy. Dzieduszycki Ma­
ryan do Wiednia.

HOTEL SASKI. Aleksander Czerny ob. z Polski. Barcze- 
wski ob. zo Lwewa.

W yjechali: Antoni Zawadzki urz. gub. z siostrą do Ma­
kowa. J “n nsaraki, Jozef Lewandowski obyw. do Polski 
Ludwik K“r0 ew*hi ob. de Iwonicza. Ziemiomysł Barczewski 
ob. do Berlina.

HOTEL FOL . ,  • eliks Sokołowski, Jarosław  Żelazo­
wski, Józef W osiński ob. ,  Andrzźj Kossowski ob.
z fam z Marienbadu. Wilhei* Krebs bnd. z Tarnowa. To­
masz Kozakiewicz bud. z Bochni. Michał Pazan nsdl., Józef 
Wunsch pryw. z Ofomuńca. Karol Fitz jeom. z Chrzanowa. 
J. Jakubowski Dr med. * Wadowio. Karol F rejtg(.hk0 „ r 
major z Wrooławia. Konst. B®™N0»'oz, Ludwik Jabłono­
wski ob. z Warszawy. Adam Weimann iniynier z Wiednia.

1 n  s  e

i£W ezw an ie .«
C. k. eąd krajowy w Krakowie ogłosił edyktem * dnia 22 

listopada 1859 do L. 16,503 Konkurs do całego majątku po 
śp. Karolinie * Rylskich Wojnarowskiej pozostałego.

M.jątek prywatny składa gig z dóbr Koóci.len i P iła w W,

i
Księstwie Krakowskiem i z realności pod L. 1*1 i 1*2 Gmi­
na lX. w Krakowie położonych.

Ponieważ zaś dochody z tego znacznego majątku od dnia 
śmierci p. Karoliny Wojnarowskiej, po dzień dzisiejszy za­
miast na zaspokojenie procentów wierzycielom zaległych, li 
na opędzenie kosztów zastępstwa i administraoyi tój masy u- 
żyte zostały, a nawet na pokrycie tych kosztów, które z ka~ 
śdym prawie dniem roseą, podobno nie wystarczają.

Przeto podpisany wierzyoiol masy po śp. Karolinie Wojna- 
rowskiój ostrzega wszystkich PP. Współwicrzyciolf, by łą -  
cziem podaniem u ck Sądu rych łą  sprzedaż lub wydzierża­
wienie dóbr konkursowych i o składanie wszelkich dochodów 
z tyeh dóbr do ok. Depozytu upraszali, a tym sposobem ma­
jątek ich pretensye pokrywający od dalszyoh uszczuplcń i wy­
niszczeń ile możności zawczasu ratowali.

Ignacy Maieh,
(660-1-3) Fotograf,

K I Q I A I I 1 I
Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych 

W  K R A K O W I E

zawiadamia, iż pierwszy zeszyt

Obrazków dzisiejszego Społeczeństwa
obejmujący:

M p ż t i y e h  p a n ó w ,  S z l a c h t ę .  M a g n a ­
t ó w  g i r ł d o w y c l i  i  f t s i p c ó w ,

przez
Walerego Wielogłowsktego,

wyszedł już z druku i jest do nabyoia po z i p .  3  czyii e e n .  
7 5  wal. sustr.

Wyjdzie również w ciągu bieżącego miesiąca Ksią­
żka do Nabożeństwa:

MAŁY OŁTARZYK
RZYMSKO KATOLICKI,

,cy przedrukiem dawnój książeczki I i ’. W .  znanej przez 
Publiczność i ehętnio rozknpionej, z powodu doboru modlitw, 
dogodnego formatu i czytelnego druku.

£J^^“Cena egzemplarza na pięknym rysunkowym papierze 
złp 3 czyli cent. 75, Oprawna od złp. * czyli złr. 1 wal. a. 
aż do 8, 12 i 16 złp.. czyli złr. 2, 3 i * wal austr.

Dia instytutów naukowych biorących tę książkę w wię- j

kszyoh ilościach egzemplarzy, daje się rabat '/„  to jest od- j 
stępuje się na egzemplarzu centów. 25.

Przypomina się Publiczności prenumeratę na dzieło

KATEDRA KRAKOWSKA
przez

JW. Jmks. biskupa Łętowskiego.
Dzfcło to jeet na dokończenia i cena jego z 200 złp. pre­

numeraty na 400 złp. podniesiony będzie. — Spóźniający się 
z przedpłaty ntradniy sobie z własnej winy łatwość nabycia 
tak ważnego i pomnikowego otworu.

K a t e c h iz m  w i ę k s z y
Księdza Gawrońskiego, 

obejmujący trzydzieści kilka trkuszy druku, zyskał dotąd 
mały liczbę prenumeratorów po centów 60 wal. austr. czyli 
złp. 2 gr. 12. — Wydawnictwo zniżywszy prenumeratę na 
to dzieło do ceny koszta druku zaledwie pokrywajacój, mnie­
mało, iż rzeczywisty w-ernym odda usługę. Nie dopfywszy 
tego celu podwyższa Prenumerate 0(j  15go lipca do centów 
75, dia osób które się z przedpłaty opóźniły. Po wydruko­
waniu zaś cena egzemplarza na złp 4 czyli z łr . 1 wal. aust. 
stale ustanowiony będzie. (613-3)

N A U C Z Y C IE L K A
posiadająoa świadectwo jsko uzdolnioną jest do kształcenia 
Panienek w początkowych naukach, jako to: w języknoh pol­
skim , francuskim  i niem ieckim , oraz i w M uzyce 
na fortepianie, życzy sobie przyjąć obowiązki w każdój 
okolioy, gdzitby się tylko miejsce wydarzyło.

Bliższa wiadomość pod adresem: » .  w D r u k a r n i
„Czasu.u

GOSPODARSTWOM
 __ ? 1 od Krakowa oddalono* składające t»ię z 3 4 '/2 mor­
gów gruntu, domu i potrzebnemi zabudowaniami, jako też sto­
sownym I n w e n t a r z e m  lub bez tegoż, jest każdego czasu 
z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość pod L. 271 
przy ulicy Sławkowskiej. (621-3)

gubione zostały 3  f e u i i o n y  I n d e m  u i -  
l iW O W S k ie j  po * 5  z l r .  m. k.

z Nrem 6,066, z których pierwszy płatny Igo listo­
pada rb.; drujji Igo maja 1860; trzeci Igo listopa­
da 1860. Ostrzega się zatem każdego, aby tako­
wych nie nabywał. — Ktoby zaś takowe oddał do 
S y m o n a  H e b a l d  na Kazimierzu Nr. 95 Gm. YI 
otrzyma stosowną ragrodę. (655-3)

- aN A K Ł A D E M  L I T O G R A F I I  „ C Z A S U
wyszła i jest do nabycia

WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI POLSKICH
W  K R A K O W I E ,

w pałacu K stą łą t Lubomirskich w r. 1858.
Zeszyt ten w formacie wielko-arkuszowym w ozdobnej okładce,

obejmuje następne ryciny:
1) Sień pałacowa, (Namiot zdobyty pod Wiedniem 1683).
2) Sala Isza , (Zabytki przedchrześciariskie).
3) Sala l ig a ,  (Wieki średnie).
4) Sala Ilia, (Zbiory Przeworskie Książąt Lubomirskich).
5) Sala I V a  Rycerska, (Zbiory Kurnickie).

U SFC ały Zeszyt kosztuje z ło t . austr. cast ery.

(403-12)

R U t K Y l  KARMA
dla Bydła i Koni

ma te szczególne własności, że korzy­
stnie oddziaływa na ś w i e ż o ś ć  życia 
u koni, na elastyczność ich sił i pię­
kność kształtu, również, i e stare osła­
bione konie w z m a c n i a  i w ogólności Ł  
wiele się przyczynm do nadania l e p s z e j  postawy koniowi.

Główna korzyść tej karmy zasadza się na wzmocnieniu zwierzęcych organów tra­
ils, przez cO z większą, łatwością wszystkie części pożywne zwykłej paszy dokła- 
j przyswojone być mogjj,, % której to przyczyny użycie wspomnionej karmy tak u bydła 
też u owiec i nierogacizny znaczne polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako 
adzwyczajn^ mleczność u krów sprawia

'nr

eż naazwyczaj|J<* u K ró w  s p r a w i a .
K .a r m « l w przeciągu jednego miesiąca pomnaża postawę j wartość

;onia o 2 0  do *J© /0.
N a d z w y c z a jn e  postępy w chodow aniu  bydła, jak ie  Anglia najnow szem i c z a sy  u c z y ­

niła, za w d z ię c z a  tej karmie.
Opinia pana J- Hellera, Dra med., Dyrektora c. k. anatomiczno-chemicznego La­

boratorium, ck. profesora i ck, chemika S$du krajowego w Wiedniu, PP- Właścicielom 
koni i Ekonomom udziela się bezpłatnie.

Karma ta kosztuje w paczkach mieszczących 50  porcyj a 3  *4* wa*- austr.
dlO  d fr. i ^*

^ ^ “’Ktoby miał do najęcia"^gg
Lodownię i Sblac na Siano i Słomę
na Piasku lub Klopar*u, niech się^Egłosi do O d ź w i e r n e g o  
w domu pod. L. 48& przy ulicy Śto-Jaóskidj. (643-3)

W O D A  K S I Ą Ż K Ą
Augusta

W  P A R Y Z O ,
Do przekonania się o szczególnych sku­

tkach tej cudownej wody, należy tylko po 
zwykłem umyciu się wodę tę należycie po­
ruszyć, zmoczyć w niej mał?j gąbkę i ni§ 
jednostajnie skórę potrzeć, nie obcieraj^c się; 
a tym sposobem otrzyma się i łeć delikatny, 
biał§, gładką i czysty do najpóźniejszego 
wieku.

Ci zaś, którzy nieczysty skórę Biajij, mu- 
sz^ tę wodę częściej codziennie w powyż­
szy sposób i żywać, by tern prędzej od pie­
gów, plam na skórze, wyrzutów skórnych 
od gorąca i innych pozbawieni byli, gdyż 
woda ta nie cierpi bynajmniej żadnej nieczy­
stości na skórze.

MTPrawdxiwą w «dę tę nabyć można 
w Krakowie za cenę 4 8  k r. m. kon., czyli 
8 4  kr- wal. anstr. o

(507-8-10) tSózefa Bartla.
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Posadę Nadleśniczego
l u b  °

Inżyniera lasowego
w zBaemiejs*em Psństwie, życzy  gobie objąć gosujący obe­
cnie w służbie mądowćj p n y  taksowania lasów nieżonaty, 
35 lat liczący, urzędnik, któren dobremi świadectwami swo 
techniczne i leśniokie nzdolnlenie wykazrć potrafi, egzamin 
rządowy z samoistnego zarządzania lasami z dobrym sku­
tkiem złożył; biegłość w praktycznem miernictwie jako tćż 
w koncepcie i rachunkowości, tudzież język niemiecki 1 pol­
ski posiada, i z swego dotyohozasowego działania w służbie 
rządowćj 9cio-letnićj zupełnie zaspokajające dowody złożyć 
zdoła. — Odnośne odezwy raozą być znakami pooztowymi o- 
patrzone, i pod Adresą A . Z .  p o s t e  r e s t a n t e  D o b r o m i l  
przesłane. (646-2-8)

W 0 F W  H R A K O W C U  w  o b w o -  
dzie P r z e m y s l s k l m  na g łó w n y m  Aera- 
ryalnym  trakcie sa

Dwa M Ł Y N Y
o 12tu Kamieniach i S P U S X  S T A W U  
od I g o  października 1 8 5 9  z wolnej 
ręki do w yd zierżaw ien ia .

B W M a ją c y  chęć tćjże dzierżawy, raczą się zrfo-  
eię do Z a r z ą d u  D ó b r  Państwa K R A K O W C A  
w Krakowcu p. r.____________________(637-2-3)

Dzisiaj 7s» Sierpnia 1859 i.
P o raz pierwszy:

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
w wyższej sztuce jeżdżenia i tresowania koni.

NA ZAKOŃCZENIE:

P I Ę K N A  M Ł Y N A R K A ,
ZAKOCHANY3̂ BAKALARZ.

Pantomina komiczna, przedstawiona prze* wiecćj Dam i Męż­
czyzn Towarzystwa. *

Początek o godzinie wpół do 8ćj. ( ,a )

1. K l l l I Z B E l t A
<8 \  ^  3

od

+ 2 3 -0

znajduje się w nowćj aa ten cel wybndowanćj bodzie na nla
oo pod Zamkiem. "

mi S a\ przedBt^ e n ij  ^zikich zwierząt i kar­mienie tychże nastąpi oodziennie o godzinie wpół
do  7ój p0 południu. s  wpo*

^  Io . .  Ceny miejsc w walucie aust.:
I8ze miejsce 5 0  — I I  3 ( )  k r . I I I  f o  kr

"  °“ ź j 10 plMł a° K' *

° d g o M jy  *  " g ą g -

It*a7l*r* Drukam i"

; i s  ’o
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SIADA ZARZĄDZAJĄCA

TOWA
mm W ^ m

D R O G I Ż E L A Z N E Jl , f ^ / iW m _  

W a r s z a w s k o -  Wi e d e ń s k i e j .
Ccldn zadosyć uczynienia zobowiązaniom, stosownie do osnowy Aktu Nadawczego 

ajwjżej pou dniem 28 W rześnia (1 0  paździenika) 1857 r. zatwierdzonego, przez To­
warzystwo przyjętym, Rada Zirzijdzaję,ca Towarzystwa drogi żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej odpowiednio Tytułowi III §  8  Ustawy postanowiła wypuścić 2 ga Serve 
akcyj Towarzystwa złożony z 25 ,000  akcyj.

lu  się nadmienia, że według § §  7 i 44  Ustawy Towarzystwa, każda wprawdzie 
akcya wystawiona jest na kapitał nominalny lO O  Rsr. i w takiej wysokości będzie z ko­
lei amortyzowany lecz w kwocie tej 40 Rsr. reprezentuje kapitał reszty Rządowi p ła­
cić się mającej, a tylko 60  Rsr. przypada do opłaty w gotowiznie na każda akcyę 
Podpisy na takowe przyjmowane będą pod następnemi warunkami:

d Ł .

Akcye wypuszczają się al pari. Podpisy przyjmowane będą, w czasie od 15go Sier­
pnia do 5go W rześnia b. r. przez domy handlowe niżej wymienione:

w W rocławiu Szl^skie Zjednoczenie Ran 
kowe (Schłesischer Bank- Vereinj 

w Berlinie F. M. Magnus
w Brukselli Jó ze f Oppenheim

w W arszawie Herman Epstein, 
wt Wilnie S . H. Heimann <fc Co. 
w Odessie Ephrussi & Co.

Podpisujący złoży jednocześnie 10 °/0 wartości imiennej żądanych akcyj c z y l i  rsr. 
dziesięć na każd^ akcyę w depozyt u tego z domów bankowych wyżej wymienionych, 
u którego podpisanie nastąpi, i na ten depozyt otrzyma kwit tymczasowy.

- E .

Z e względu na to, że wypuszczająca się S erya sk łada się z 2 5 ,0 0 0  akcyj, i w myśl 
zastrzeżonych w § . 8  Ustawy Towarzystwa praw , podpisujący winai w danym razie 
poddać się modyfikacyi ilości akcyj przez nich podpisanej. — Modyfikacya takowa zosta­
nie ustanowioną i ogłoszoną w dni 14 po zamknięciu subskrypcyi, to jest w terminie, 
od którego doręczenie poświadczeń nastąpi.

- 4 1 .

Akcye tej drugiej seryi partycypują już w dywidendzie roku 1859 odpowiednio o- 
płatom uiszczonym i czasowi, w którym też opłaty nastąpiły stosunkowo z akcyami pier­
wszej Seryi.

W  myśl §. 15 Ustawy Towarzystwa, dozwala się podpisującym zadeklarować wnio­
sek wszystkich rat, czyli rsr. 60  na każdą akcyę, albo wniosek do wysokości 30%  czyli 
rsr. 30 na każdą akcyę, w jakowym razie po zamknięciu subskrypcyi i ostatecznem usta­
nowieniu przyjętych podpisów, podpisujący otrzymają nie już poświadczenia na akcve. 
ale akcye właściwe. J

2)

3)

nakoniec t  d 5  t i  ™kiwaniach , badaniach natury owadów i doświadczeniach, zdołano jednak 
wyktawSiarym się o w a T  ZtT  sknte?z“* która lipką i gryzącą zostaje i w ziemi
2  ó H i e S o d z i  i n‘,e dozw?Ia’ . zeby na dr.zeW? ^ ła z i ły ;  przy czem masa drzewom zupeł­nie mc me sznoazi i za kilka krajcarow i bez wszelkiej trudnćj pracy może właściciel dr/pw owoco­
wych zabezpieczyć sobie obfite źródło swego przychodu. P 7 m° Ze w,asc,c,el drzew owoco

na P-a s i3 c e  sPo m 3 ? ntnÓi P*tentowany uniwersalny pokost, jako też mój niezawodny środek 
t r a fó w  t  sposób b y c “ 0^ .  wszędzie 1 V™ 1 kogobądz bez wszelkich komplikowanych a-

• Z y p0zyteCZnym wynalazkr  dać jak największe rozsze- 
jfe k a ż d e m u , mianowicie, przyrzeczeniem echow ania tajemnicy i za małem wynagrodzeniem odstąpić

1) dokladiie opisanie sposobu robienia uniwersalnej masy pokostowej
afza 10 fł “ ’aSstnrykant0m’ Posiadaczom w iększych dóbr ziem skich lub kupcom

S w daekd l a ° m S zę,?he n ia - S ^ B ieni°  ćla posiadaczy większych dóbr ziemskich itd. za 10 zł. w. a. aia mniejszych posiadaczy itd. 5 zł. w. a.
k u p co m ^ 6 1/  z^w ** audzielam architektom, fabrykantom, większym posiadaczom ziemskim i

• A Za fr^nvł^nve2 i « a^e!łaniein iedQćj lab drugiej z powyż wymienionych kwot przesyłam panomżądającym dokładny opis dotyczączego sposobu postępowania. P

Ę $ m P ^ ? bydW,l  wyna âzki moje wypróbowałem więcej, jak dziesięcioletnią prakty- 
w  , ‘ °J z,a ły takowe wszędzie zupełnie odpowiadające; lecz dopiero
teraz, gdym szczyt doskonałości co do pojedynczości, taniości i dobroci tych moich wy­
nalazków osiągnąć zdo łał, postanowiłem je całkiem rozpowszechnić.

Złożyłem w tym względzie w Administracyi „Najnowszych wynalazków44 
znaczną ilosc Zaświadczeń od właścicieli dóbr, fabrykantów i gmin, które każdy przej­
rzeć moze. — Zamówienia do otrzymania moich p a t e n t o w a n y c h  w y n a l a z k ó w  
proszę adresować: J J
' ;  . . (6 45-1 -3 )
J ln  htr Jttimtutfłratttm her „ H r u r f in t  © rfin iru n g e tt"  ^djlofTdflallY N .2 1 .

Wielce szanowny P an ie P rocksch !  | Panie P rocksch!
dopnij kaplicy w Kandnie obok Komotau 

Orel nf̂ laKfia hlaehft hai*iłvA nn«1> A ^  M   i  *którćj żelazna blacha bardzo uszkodzona i gdzieniegdzie prze­
gryzioną b y ła , pokostował', okazałeś Pan życzenie,

Stosownie do Pańskiego życzenia jestem każdego ozasn go­
tów, udzielić Pann względem Pańskich wynalazków jak naj­
lepsze zaświadczenie. Potwierdzam Pann zatem, że wynale- 
z.ony przez Pana, a teraz poprawiony „Środek ochronny do 
wygubienia gąsienic1* ”  i . . n —  ™ . _  -
haus, używa s'

r.°k” ---  . . .  f n Jui w I0KI

młodych i starscych. Nigdy jednak nie okazał sie szkodli- K o m o U n  dn,a 28*° 1859 r,
Ignacy Schonhdfer

 j  n v wu‘ n:e osazar się szkodli­
wym dla zdrowia drzew. Przeciwnie a wszystkich drzew oka- 
zbła sio w następnym rokit daleko większa urodzajność. — 
Uznaje zatorn Pański sposób postępowania jako nastosownfej- 
»zy i nnjtańszy *© wszystkich dotąd znanych środków i po- 

®° ogrodnikom i° ekonomom jak najlepiej.
U b o r n d o r f  25go ozorwoa 1858 r.

Antoni Vogel
ogrodnik drzew

Akcyonaryusze którzyby życzyli korzystać z prawa zastrzeżonego dla nich w §. 8  
Ustawy Towarzystwa, deklaracye swoje w tei mierze winni nadesłać na piśmie do dnia 
Igo W rześnia r. b. do Dyrekcyi drogi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej w W arszawie.

Ustawa Towarzystwa i sprawozdanie za rok 1858 mogą być przejrzane u domów 
bankowych wyżej wymienionych, gdzie też egzemplarze takowych mogą być podpisują­
cym na żądanie doręczone. (656-1-2)

W arszaw a dnia 18/ 30 Lipca 1859 roku.

gC^Najtańszy konserwujący, wody nieprzopuszczający pokost na drzewo, ce­
g ły ,  w odę, wsiąkające kamienie i mury, na metale, skórę, płótno, papier i t. p.,

C esarsko-K ró lew ska  Uprzywilejowana

Uniwersalna Masa do Pokostowania Prockscha
( J P r o c h s c h is c h c  U n i r e r s a l - z i n s t r i c h m a s s a )■

Szczególna zaleta tćj masy zależy na tem, że sporządzą s ję  z  tskich, po części żadnćj wartości 
niemających części składowych, w  łatwym sp o so b ie  sporządzania i w  wielostronnej użyteczności.

Pr:y budowlach daje się użyć do sporządzenia w najnowszych wynalazkach kilkakroć wzmianko- 
wanćj warstwy zapobiegającej *), ażeby fundamenta sucho utrzymać; do pokostowania pojedynczych 
dachów dachówkowych, które przez to wody n?e wsiąkają i na znacznie lżejszy dach dozwalają, d0 
pokostowania dachów gontami pokrytych, do utrwalenia dachów tekturowych do wysuszenia mo­
krych murów.

 ̂  ̂ W  gospodarstwie do obciągnienia i z a k o n ser w o w a n ia  palów, tyk  chmielowych, winogronowych,

W' górnictwie do zachowania drzewa w szachtach będącego, kół młyńskich, nieprzesiąkających 
bruków, chodników i rynsztoków, nieprzemakająccj skóry i pilśni.

przedsiębiorstwach przemysłowych do wyrabiania tektury dachowej, niep<-zemakających skór, 
płócien, i do taniego pokostowania na czarno, bronzowo lub czerwono.

Można zatem masę tę do odciągania i wsiąkania, mającą połysk lakieru, nazwać uniwersalną 
masą do pokostowania, która oprócz tego chroni przeciw zamakaniu, a z taniemi dodatkami i prze‘. 
ciw słabemu ogniu wszędzie użyć się daje i ważne usługiprzynosi.

Cesarsko - Królewska uprzywilejowana

Środek Prockscha do zastrzeżenia drzew od gąsienic
CD as k. k. privil. Procksch'sche Baum schutzm itlel gegen fiaupenf ra.ss)

Niezliczone środki w tym względzio zostały próbowane, użycie ich jednak nieudało się albo 
z powodu trudnego wykonania i stosunkowo za wielkich kosztów lub zbytecznej pracy, lub dla mało- 
2naczących skutków.

przełożonyt
Zaśw iadczenie.

,,od|,iK“ny  P°twierd*»m niniejszem, ściśle podług rze- 
ozywistej prawdy, że  nżylecino ść p o k o s  ta  do dr*  o w a  orze

S u .„ow m j P a„U  P r o c e k ,  s»p„U es,  , ‘t
Przy wyrobienin dla mmo aparatu d i wygubienia gąsienic w o w v n h  '

na drzewach ow ocow ych, w yraziłeś Pan życzenie, bvm Pana
W swoim OZftfiifl y.awinilnmił iabln oVnll.: -  i  .

w o w y  o h.
Górk&u d 28 czerwca 1859. Ignacy D ittrich , 

miejski majster murarski.w swoim cz.sie  zawiadomił, jakie skutki z tego ożycia się 
okażij. WidKo 81 e zatem spowodowanym donieść Pana, że
Pański wynalasek jak najskuteczniejszy znalazłem, i czniao i łrftwdz^ ośó. podpisn i zeznanie majstra mnrarskiego pana 

-  imieniu wszystkich gospodarzy do wdzięczności oba- . * . !t*.r,oh’ Pet"rięrdza się ze strony brrmistnowstwa, 
ijwiększą uprzejmością. k„ Z —i f ” ®feost PaD» Antoniego Prockscha przywiązanym, zostaję z największą uprzejmością 

K o m o ta u  dnia 29 czerwoa 1859 r.
Ignacy Schónhofer, Johan  S tock l F ran s  Franssl.

deput wiejski, . .  ,
Ignacy Ullmann, Norbert Kerxendorfer, Kaspar Bóhm.
Franciszek Hirsch, Ludwik Schnellhardt, Jan Lessig.

i . - /  „ i  u • . - w — ^.uiouiego r-rooKscna przy
budowlach gminnych d o  m o s to w . p o r ę c z y ,  h a r y e r  itp. 
używany, okazał si^ tak dalece korzystnym, że polakierowa- 
no mm i na wpływ powietrza wystawi ine drzewa przez to 
podwójną trwałość uzyskały. F

Burmistrzowstwo O o r k a n  dnia 4 lipca 1859 r
B. T ro tze r ,  burmistrz.

bnem si? “ reoeP‘?- P " esy ła  si? dokładny opis postępowania
! ! _  _ wiedeńskiego: „ R e d a o tio n  d er  n e u e s te n  B r fin d u n g e n .“ r oso-

PS8S1U  S H B Iim iE
i / d

dobnych domowych
Na ostatniój wystawi* powszechnól w Paryżu, wedle św ia- 

. ., ,dootf r* * pomiędzy wszystkich innyoh po-
ar - * J e d y n i e  ft w y ł ą c z n i e  zasaosyoone p i e r w s z y m  u i e d a l e n i ;

nic*em nieabitefo do-

3

w kraju i zagranicą °  n w n a 3  dobroć, i wartoloi tego preparatu w porównaniu z wszyetkiemi wyrobami

t f S S T  * * ń w i *y •*ł ł * rt P " e , y * e k ' Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu

j ęzykaoh ory*,n“lB«S® zapieczętowanego

ProssXEto Seidlitza wybornie sprawdzono w tysiąoznych przykładaob wieloletniego deświadn««oi. ł
mieście i „a wsi powB/ eo(ine uznanie, że*obecnie s ła w . ich daleko poza grani0 e l A P ' ^  I  J  !°"  

P^iorac mnln nlaunwAłns s iła  lflkamirA nmasków HAldliKirLb *u.u. . oosarstwa B ie ń .— Ja—7 1 ^  m oie  niezawodna s iła  lekarska proszków seidUtzkioh Molla mio.nn-1- ^  ^  .  ’ T
i j ł ą  C.SfA I jaką pomoc przynosi w ciorpieniaoh wątrobianych, w zatkaniu k , f  ?  o le r p le i l ia o h
serca, "dcrzeĄ oh krwi, zamuleniu.^Opieczeniu i innych choroiaoh kobiecych: to w s z ^ tk n ^ -  i  z ’ \ " 7 oele\ 
rzecz udowodniona, ,  l f ’8 , , „ J ,  osób ,  osłabio.tm i nerwami, rażanóm byc musi jako
razjuż zsacBBdj doznała algi i nowych s ił nabyła.  ------    1 zc*sądne używanie tyeh proszków nie

Główny Skład w  l£r*liowl»> utrzymuje K lp e h m a T e r  i «w ..
J .® ! ” "’* *!* Galicy! upraszam ozyiiić po następujących firmach: F  S y n .
KRAKO”  ^ S w |(u j 0 W 8 i . i  aPlrtr Biota  aptok in  Keller «, n

uiowe* Różański. Oobromil Ludwik Stolzig. O w oidm iec  W . Haydw £ #Jó* Cmer'
J. ZaoasHasiewioB. K en ty  Fr Jaerschel. L w ów  Karol Ford Młlńo m i  i  . 5? Rohm aptekar*. K ołom yja

t o  O sw ifńm  A. Polaczek. P rzew o rsk  Janiszewski W . Sam bór Kriegseisen J * ' S a n o k ^ T ^ ?  Wo^o!kowski ® 
m  Fotczet. Staretniasto  Sohzanik Stanistaw ów  aptekarz T oiror.v i  ” »a«ok J. Karewicz. Su czaw a  B

zalecam  Szanownej Publiczności m atery a ł bardzo praktyczny
d o  p o d r y w a n i a  d a c h ó w

B*.a a^ś?r%T. angielską asfaltowaną
(englischer AsphaltfilzJ

z jednej i- fabryk mających ustalony reputacyf-
przy

r . j  j - " • -J 7 vj vu  u o iu ii/iio

chówkąPI - s ^ b h ż  s  S g W e ^ r m K 4 w  d t r ‘T r ’ « #d 7' - dachami
gdzio równic opis dokładny ^ L l a r y  J d ^ ^ U w  ^ ^  J ?  S B ^ J S S t S S T

P ^ D e m  p . T. baulustigen Publicum  wird hiemit a is  vorzugliches M aterial z u r -^ S T

»acli«ieckune, engliftter Asplialffflli
aus einer der renomirtesten Fabriken bestens empfolen.

Bezugsbediognisse und R rochuren w erden m itgetheilt im '"nm ptiir, am 
f60'4-3-* Jif, M A T SC H E K O .

Anfragen erbittet man f r a n c o .  
I Ring Nro 1 ?  l te n  Stock. — Krakau 1859.



Dodatek do dziennika „CZASU z  dnia I  Sierpnia 1859.
• /Kwńiś. JStmlj. *■

KASZYIfT i HiBZtDZTA
W S Z B L K I E U O  R O D Z A J U

sprowadza po cenach najtańszych (bez liczenia sobie komisowego) ze  wszyst­
kich słynnie znanych  Fabryk , a mianowicie z F abryk i 

K arola B eerm anna  w B E R L IN IE ,
i zapew niło  Komittentom swym najgorliwsze zajęcie się interesowanych, uprasza o ob- 
sta'unki na T l ł o c a r n i e  konne lub ręczne, S i e c z k a r n i e ,  S i e w n i k L  Ż n i ­
w i a r k i  W i a l n i e ,  m ł y n k i  w zclkiego rodzaju, Pom py, P łu g i,  m a s z y ­
n y  d o  s z r u t o w a n i a  >iarna lub g n i e c e n i a  z i e m n i a k ó w  przy Gorzelni
używanych itp., poleca przytem wielki Sk ład  swój

prawdziwego Angielskiego Cementu
(Portland-Cecuent z fabryki Robin et Son w Londynie) i

C e m e n t u  R z y m s k i e g o
(R om ftn-C eńien t) po najunm rkow ańszej cenie i w najlepszym gatunku sprzedawane. 

Gatunek Cementu, o którym tu mowa, znanym już jest powszechnie jako materyał 
budowlany przeciw w i l g o c i  I p S U C lU  S i ę  I l lU rÓ W  najskuteczniej używany, a jako 
z pierw-zej ręki i z najlepszych Fabryk sprowadzony, przewyższa tak w swej dobroci, 
jako i co do ceny, w szystkie inne do nas Ci-asami sprowadzane W a p n a  hidrauliczne.

Dom Handlowy pod firm ,: ANTONI H O ELZEL,
W  K R A K O W I E .

g g * F o  c e n a c li  fa l» ryc*nycli z doliczeniem ko­
sztów przesyłki, jest u mnie do nabycia

Najlepszy Portland Cement I

£ 6 5 3 -1 -3 )

z fabryki największy słynneśc ter z mającej w O P O L U , który angielskiemu nietylko 
wyrównywa, lecz nawet w sposobie łączenia swych części składowych go przewyższa, 
a zatem nie tracąc nic ze swej własności jak najmocniejszego spajania, większy ilość 
piasku domięszać dozw ala, którego

nD p"w yłączna A je n e y ę  i  g k l a d  k o m is o w y  
n a  (J a lic y ę  o b ją ł e m .

W szelkie obstalunki z miejsc na zachód ode Lwowa ułożonych pochodzące, usku­
teczniam dla oszczędzenia kosztów przesyłki w prost z Opola.

C em en t  jest najcenniejszym materyałem do wszelkich budowli we wodzie, tudzież 
rezerwoarów, kadzi zacierowych, źródłowych i kilsztoków, kanałów, kloaków^ gnojnic, 
do zatynkowania wigotnych budynków itp.

Cement ten uznany został przez najpierw szych p zeraysłowych jttdzi w Niemczech, 
jako najlepszy, i wszyscy wyłącznie tego cementu używ ają; nawet .a^óynie z tego tylko 
powodu Ajeneyę tegoż objąłem. — Ponieważ roboty tylko do końca miesiąca września 
podjęte być mog^, żeby Cement przed nadejściem mrozów zupełny twardość otrzym ał, 
przeto upraszam o łaskaw e spieszne zamówienia.

Również uskuteczniam po cenach fabry cznych zamówienia

Tektur dachowych i asfaltowćj Pilśni,
która się jako zupełnie oguiotrwał^ okazała i znacznie niżej jak połowę ceny dachów

u , . . . . » *  <— »  r . : o n « p t  D o m .

Z A H N P L O M B E (5  3 0 -1 )

Diese Z t i l m - P l o m b e  besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, welche zur Ausfullung 
hohler, carióser Ziihne verwendet wird, um ihnen die urspriingliche Form wieder zu geben und da- 
durch die Yerhutung der weiter um sich greifenden Caries Schranken zu setzen, wodurch die fernere 
Ansammlung der Speisenreste, sowie auch des Speichels und anderer Fliissigkeiten, und die weitere 
Auflockerung der Knochenmasse bis zu den Zahnnerven (wodurch Zahnschmerzen entstehen) verhin- 
dert wird. Diese Massa ist ausserst dicht, nicht einsaugend, fest verbindend mit der Zahnhohle, wo­
durch eine dauernde kraftige Kan- und Kronenflache entsteht, und daher sich um so inniger verbindet, 
da es nicht aus Harzbestandtheilen, welche sich zusammenziehen sondern aus wahren Bestandtheilen 
des Knochens und Schmelzes der normalen Zahne besteht. Diese feste und sich jahrelang haltende 
Massa ist dem Gold, andern Metallen und sonst angewandten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbe 
Farbę wie die naturlichen Zahne, weil sie sich ferner ohne Druck und Schmerz anwenden lasst, zu- 
gleich wird das Angreifen dernoch gesunden Zahne neben krankstehenden verhiitet, die Hóhlung aus- 
gefullt, woriiber Alles wegfliesst.

Die Massa bekampft nicht nur mechanisch durch Ausfullung der cariósen Stelle, sondern auch 
chemisch den septischen Process der Caries — Preis der Zahn-Plombe in Etuis W fl. 1 ©  k r .  Ó. W. 

lit K r a k  a  11 H r. Tomas G órecki und H r. J o se f łah n . 
in  L e m k e r g '  Hr. C .  F .  H i l d ę  und der A potheker Hr. H .  Ł i ł l i e r l .

in Andrychau Hr. H. Unger.
„ Bielitz „ C. Schafiran.
„ Bochnia „ Const. Solik.
„ Brody „ Apoth. Deckert.
„ Brzezan „ B. Fastenhecht.
„ Czerniowitz „ Różański u. Hr. Zacharyasiewicz. 
„ Dembica „ Apoth. Herzog.
„ Dobromil „ A. Krotowski.
„ Jaroslau „ Ign. Bajan.
,, Kolomea „ T. Zacharyasiewicz.
„ Przemyśl n Machalski.
„ Przeworsk „ Apoth. Janiszewski.

l i ,m m
D en tysta  z Wiednia,
ma saszczyt donieść do wiadomości Szano­
wnej Publiczność , jako wyrywa w szy­

stkie zęhy zepsute

bez najmniejszej boleści,
zęby wv drążone plumbuje zupełnie now^ 
massjj, równie też brakujące zęby kunsz- 
townemi zastępuje, 1 w jak najkrótszym 
czasie wstawia szczeki czy w ca ło śc i, czy 
w części, wyrabiając je  podług najlepszej 
metody wiedeńskiej i w ogóle leczy wszy­
stkie słabości zębów' i ust.

-rtW Mieszka w e  L w o w ie  przy ulicy 
K ra k o w sk ie j w domu ped L. 77 ( I s z e  
piętro) gdz'ie n,egd\ ś by ła  apteka T  o-

in Rozwadow Hr. C. Marecki.
Rzeszów „ Ig. Scheiter.
Sambor „ Apoth. Kriegseisen.
Sanok „ Jakiits.
Stryj „ Apoth. Sidorowicz.
Tarnopol „ Latinek und Hr. A. Morawetz. 
Tarnów „ J. Jahn.
Stanislau „ A. Tomanek et Comp. und Hrn 

Gebr. Czuczawa.
Zaleszczyk ,  Kodrębski et Comp.
Zloczow „ Apoth. Pettesch.

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności

t e .  I i r . ^ ą n y w .

W  M I M
k tó ra  p od ług  przepisów  uży ta, n ieprzy jem ny odór z ust w y­
dala, d z ią - ła  orzeźw ia i w zm acnia, zi,‘by zupełn ie  c z y ś c i , ich 
pruchnieniu zapobiega, od chw iania się zębów chroni, ból z ę ­
bów uśm ierza, i o raz ja k o  najlepszy  środek  przeciw  w szelkim  
słabościom  zębów i u st okazuje się.

D obroczynny i zbaw ienny sk u tek  tej w ody uw alnia każdy  
w iek i każdą p łcó  od bólu zębów, p rzez  co zapobiega się z u ­
pełn ie  konieczności w y ry w an ia  zębów, lub korzen i od zę­
bów, w y jąw szy  p rzy  jJjt zeniu się i fistu łow yoh zapuchnięciach.

W oda ta przez najpierweze znakom itości lekar­
skie W ied n ia , jak również i na prowincyi co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w  calem  c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau­
faniem i cblubnem uznaniem.

Sprzedaj!} s ię :  f l a s z e e z k a  p o  1  z l r .  m k .  

w  aptece „ped z ły ty m  Je len iem 11 na  K ohlm arkcie w W iedniu  
tak że  u panów  ap te k a rz y :

w K rakow ie u ł  A l e k s a n d r o w i c z a .
w e L w ow ie u p. M ikolasza.

w  Rzeszow ie n p. S chaitte ra .
„ S ieniaw ie u p. M ańkow skiego. £ 3 1 6 -6 )
„ Sączu u p. W aśeilow skiego.

®SSF*Na żądanie daje się R i t  do zębów.

!'•'» O d  B o l l t e r a  leczy w 2 godzinach
- j  bez boleści i n ieb ezp ieczn o śc i D r .  B lo c h  w e  W ie d n iu . 

I B lisze lis to w n ie . L e k a rs tw o  z p ro g ra m e m  do rozeełan  i  a.
o — t — j 1 t— 1— r — y —t - j~

£ 5 7 5 -2 -6 )

• R A S A
Ś R O D E K
na wzmocnienie włosów.
Przew yższający w s z e l k i e  dotąd używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemność.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemu

Jedynie p r a w d z i w y  ten ś r o d e k  urządza się 
w fabryce £5-10-25)

A . M oras db Comp. w Kolonii,
G łów ny sk ła d

w A pteee pod „ B a r a n k i e m 44 
W. Uolędzińskietjo  w Krakowie.
mrCena 1 flaszki 1 złr. mk. — Z opa­
kowaniem do przesyłki 1  z łr. I O  kr. mk.

wiosennych

ma nk  a. £ 6 5 1 -1 -4 )

Lecenie rafyiiine
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych.

[5461       £ 4 -1 2 )
F ranciszek  K sa w ery  Heller

doktor m edycyny i oh iru rg ii, m agl'st61" ftkuszeryi, b y ły  
a sy sten t K lin ik i) oddziału s ła b o śc i zew nętrznych  osnbli. 
w ie Skórnych w szpitalu pow szeehny/n w W iedniu  f  Allg. 
K rankenhaus). członek T ow arzy stw a  m edycznego udziela 
ra d y  lekarsk ie j od I2ej ,lo 3ój w  W iedniu  po<l Ł . 588 
B a u e ram ark t £iin Gnndolhof) 2gie schody  3  p ię tro . R :‘- 
da le k a rsk a  na lis ty  frnnkow am , w polskim , niem ieckim  
lub francusk im  języ k u  najepi.mmldj udzielaną byw a.

Za n ajw yż. ces. król. przyw ilejem , tudzież król. pruską i król. baw arską n a jw y ższa  aprobacya

D r. Med. BORCHARDT

f i l ®  I I 81S W z a p ie c z ę to w a n e j

C. k . w y łączn ie  uprzyw . a n f l E f c o  Z I O Ł O l ł i :  « » r .  H o r c l i a n l t a  w ierzytelnem i zaszczytnem i zdaniam i lek arzy  pryw atnych  osób uznanem 
zo s ta ło  za  n a j i s t o t n i e j s z e  1 n a j l e p s z e  dla c i a ł a ,  albowiem przew yższa  o w iele w szystk ie  dotąd istn iejące podobne w yroby  sw ojem  3  dotychczas 
niezrów nanem  = |  c l i a r a K t e r y s t y c z n e m  i w ł a a c i w e i n  działaniem , a  zarazem  da się z w ielką pomocą używ ać W  do K ą p i e l  w szelkiego r o d z a j u - * ®  
™“  K ażdy  niech sie  o prohie p rzek o n a , a  użycie m y d ł a  z i o ł o w e g o  l * r .  I l o r c l i n r i l t a  stanie  mu się codzienną potrzebą. = =

Dr. Mo. SUN de BOUTEMARD

AROMATYCZNA PASTA ZJBOW A
p a s t a  jB I S B O W A  l i r .  S u i n  d e  B o u t e m a r d  zm ieszana z p ierw iastków  zupełn ie  w łaśc iw ych  i w ytw orzonych, z powodu uugounosci

sw ojej ja k o  środek  do niezawodnego utrzym ania c z y s t o  i  z d r o w o  z ę b ó w  i  d z i ą s e ł ,  tudzież dla i s t o t n y e l i  z a l e t  sw o ich , nabyw a przed rozm aitem i 
innemi p r o s z k a m i  od zę ow coraz w iększej s ła w y  i ocenienia w sfe rach  n a jro z leg le jszy c h . i niezawodnie c i, k tó rzy  raz  tylko jej spróbow ali, k u p o w a ć  
j ą  b ę d ą  z n o w u  *  85BCze8 '® ln e m  u p o d o b a n i e m .

I/1 Paczka

7 0  kr.

P aczk i

3 5  kr.
w. a.

S ł o i k  
P U K A M Y  

z i o ł o w e j  
§ 5  k r .  w a .

D r .  K e d . I l  A l tT l  AĈ  i  
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i Olejek i  Kory Chiny.
.nlnlnu’anp l i k  ■ W a nmwrmTw. ■ f » • . L»«.lvn l-ab™..: , *

blaszka
O Ł K JH P
z kory chiny

Wf» k r .  w a .

za le tyŚrodk i na r o ń n i ę f * *  '* 'ł « s ó w  uprzyw ilejow ane l i r .  l | t H r | \ ( ; |  różnią  się  bardzo korzystn ie  przez sw oje u d o w o d n i o n e  znakom ite 
1 taniość od zalecanych  w iew  ° tm . olejków i pomad m ak assaro w y ch , łop ianow ych  i w ielu je szcze  innych , gdyż niew ątpliw ie w zak res ie  racyonalnego popędu 
do porostu  w ło só w  nie zn J • - dnych kom pozycyj skuteczniejszych j a k  oba pow yższe , to k . iż oba środki do r o i n i e e lo  w ł o s ó w  I ) r  H A R T I I W k A
naw zajem  się uzupełn iające- »yć z c a łą  sum iennością zalecone, jak o  to : O Ł K J K K  x  k o r y  c l . i n y  l ) r .  i i i i t l ' I A G A  do utrzym ania i upiększenia 
w łosów . z a ś  P O T L ł l l A  z * « ł o w a  l l r .  H A B T l A G A  do pobudzenia i ożyw ienia porostu . “ Z żym ania upię

Ulubione pow yższe a r ty k u ły  przcz u z n a n ą  u ż y t e c z n o ś ć  sw o ją  i p e w n o ś ć  są  zaw sze do nabycia 
ak  w J e d y n y m  sk ła d z ie  m iejscowym  na rajagt0

utrzym ania i upięk 

za zaręczeniem  ich praw dziw ości

R r a l ió w  uJ ó z e M  B A R T L A .£ 1 7 1 -8 -9 )

jak o  i pod następującem i firm am i zarów no w  dobrym  gatu n k u :
W  B IA Ł E J pp. Jó z o f  B e rg e r 1 K ar Demski — w B O C IlN I p. N iedzielski — w  BRODACH p. Neum ann K ornfeld  —
w DOBROM ILU p. A n t o n i  O rotow ski _  w j)YN O W lK  ap tekarz  p. Keliks B aran ieck i -  w  GORLICACH ap tekarz  p W a le ry  R o g a w s k V " - " w J ^ B O S ł .A W H ^  
Ś L E  p. Ignacy  'T  -  K O L O S U  P- S- W » . S l . r g  _  .  K O M A BN IE . p y l a r .  ' S 2 . S , ,  Bmp,'r t .  W i l l , " ' ! / ;

’ « « B o W  p1;  :  v » « e  p. —  n o t o m . A . o s .

KATJCYA.
Poniew aż u trw alona 

od wielu la t z a s łu ż e ­
nie s ła w a  tych u p rzy ­
w ilejow anych w y ro ­
bów obok um ieszcza­
nych praw ie codzien­
nie liczne n aś la ­
dow ania i fa łszo w a - 
n*a  m  sprow adza 
przeto Szanow ni Kon­
sum enci naszych  a r ­
ty k u łó w , cenionych 
tuk w ysoko  w  k ra ju  
1 za  g ra n ic ą , raczą 
bacznie zw rócić u -  
w agę tak  na  o g ła ­

szan y  często 
oryginalny spo­
sób Ich zapako­

wania, jak
rów nież na nazw iska:

Dr. BORCHARDT
(Mydło ziołowe), 

Dr.STJIN de BOU 
TEM A2D 

(Pasta zębowa), 
D r. H A R T U N G  
(Olejek z Kory Chiny 

i Pomada z ziół)
tudzież na firmy na­

szych  Jedynych 
depozytaryuszów  o -  
S faszanych  od czasu  
uo czasu po w ła śc i 

w ych dziennikach 
m iejscow yoh i gaze­
tach  prow incyonal- 

nych —  a to d lazap o - 
bieżenia uwodzeniu!

C Z E R N io w C A C H  pp. Ign . S chnirch  i T . Z ach ary asiew icz  -
Ignacy  Bajan — w J A -

o r w  R  Ł   P. - — 4 low sk i -  w N O W yM -T A R G u “p̂  l I u“ K
w SA M B O RZE P. B osenheim  _  w  SADOGORZE ap tekarz  P- A leksandr GrabewFez -  w  SANOKU n J «

; *as»£oV«a SSV i a .a-s-LiKodrębski -  w Z Ł O C Z O W IE  p Andrnej Gottwald.

J ak l io w S Ę D Z IS Z O W IE  P- Kownack i — w ST R Y JU  ap tekarz

W A D O W IC A C H  V■ E ranolszok P o ltin  w  Z A LESZC ZY K A C H  p p . J ó . e f
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